PO MOBILIZACJI NA WĘGRZECH 
h wojsk czeskich 


R OAZAEOOWERENIECE CZ GR 
na pograniczu węgierskim 


Masowy napływ uchodźców. 


UZHOROD, 15. 10..— Organ .Rusi Za 
karpackiej min, Fencsika „Nasz Put' ule- 
ga stałym konfiskatom ze strony władz ad 
ministracyjnych. W „dniu wczorajszym pi- 
smo zamieściło manifest do narodu karpa- 
to - ruskiego, w którym stwierdza, iż w 
chwili gdy decydują się losy nie tylka Cze 
chosłowacji, lud karpato - „ruski upomina 
się o swoje niezaprzeczalne prawa. 


CIĄGŁE POTYCZKI. 


UZHOROD, 15. 10. — Według -wiado 
mości tutejszych kół dzienikarskich cze- 
skie oddziały wejskowe i żandarmeria pro 
wadzą ustawiczne potyczki z oddziałami 
partyzantów w: okolicy Berechowa i Mun 
kaczewa. Potyczki toczą się w trudnym i 
niedostępnym terenie górskim. 


ARESZTOWANIE PASTORA. 


UZHOROD, 15. 10, — Władze tuiej- 
sze aresztowały 80-letniego dziekana ko- 
ścioła ewengelicko - reformowanego ks. 
Bari oraz proboszcza jednego z kościołów 
tego wyznania. Aresztowania te wywołały 
wśród ludności wielkie oburzenie. 


WSPÓŁPRACA CZESKO - NIEMIECKA. 


BERLIN, 15, 10. — Niemieckie czynni- 
ki polityczne oceniają pozytywnie. wizytę 
min. Chwalkowskiego. Jak przypuszczają, 
w czasie tej wizyty wysunięte zostały ze 
strony czeskiej pewne postulaty z dziedzi 


Duży ruc 


moer i Abauj, będących pod okupacją cze- 
chosłowacką, zaobserwowano duży ruch 
wojsk czeskich. Poważne oddziały piecho- 
ty i oddziały ciężkich karabinów maszyno- 
wych obsadziły limię fortyfikacyjną, bie- 
gnącą zarówno bezpośrednio nad granicą, 
jak i linię położoną w głębi kraju. 

Od środy ludność węgierska prześlado 
wana coraz bardziej i coraz bezwzględniej, 
przekracza granicę węgierską w większych 
partiach. Wszyscy Węgrzy, którzy w cza- 
sie rokowań w Komarnie dawali wyraz 
swym uczuciom narodowym i przywiąza- 
niu do swej prawdziwej ojczyzny, są prze- 
śladowani i terroryzowani przez Czechów. 


Uchodźcy, napływający z Koszyc, do- 
noszą, że w ciągu ostatnich dni Czesi zwol- 
nili z więzień 1300 osób, skazanych za 
działalność polityczną. Są to wyłącznie 
Węgrzy. Czesi organizują obecnie formal- 
ną nagonkę na tych byłych więźniów, usi- 
łując ich zniszczyć moralnie i materialnie. 

Wśród uchodźców przebywa znaczna 
ilość żołnierzy armii czeskiej. Są to częścio 
wo Węgrzy, częściowo Słowacy, Wszyscy 


MILION 


(W SZCZĘŚLIWEJ 


tódź sobota 


oni zgodnie zeznają, iż traktowani byli w 
armii czeskiej źle, a wyżywienie otrzymy- 
wali najzupełniej niewystarczające. 


KOMITET ZBIÓRKI NARODOWEJ. 

BUDAPESZT, 15. 10. — Pod protek- 
toratem pani Horthy i pani Imredy powstał 
komitet zbiórki narodowej na cele pomocy 
dla ludności, zamieszkującej obszary Sło- 
wacji, które mają być przyłączone do Wę- 


gier. 
FRANCUSKI GŁOS 
W SPRAWIE POLSKO-WĘGIERSKIEJ? 


PARYŻ, 15. 10. — Do trzeźwych gło- 
sów należy artykuł p. Gaetana Sanvoisin, 
pisarza politycznego, który w dzienniku 
„Bulletin des Halles“ w ten sposób- pisze: 

„Czy dalej mamy robić błędy? Wydaje 
się, że bardzo źle rozumiemy stanowisko 
Polski i że postępujemy wobec tego wiel- 
kiego kraju w sposób tak dobrze bez za- 
stanowienia jak i nierozsądny, chociaż ma- 
my z Polską tyle wspólnego i tyle wspól- 
nych przeżyć. Wystarczy tylko spojrzeć na 
mapę nowej Europy taką, jaką stworzyły 


znów czeka na swego właściciela, 
a wygrać go może tylko. ten, kto 


KOBŁIÓW MESNY 45 
KOLEKTURZE 


Przed tekstow tý l-sza GLI 0 g 
są w. m-m 1 łam. su:5 łam: w tekśc 
50 gr~ nekrologi 40 gr. zwycz. 16 g: 
stropa 10 łamów, drobne 12 gr: za wy 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 120 gr, dłu 
bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
y 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz 
me i tójkolorowe o 100 proc. drożej 


i treść ogłosteń nózninistracja 
nie odpowiada, P. K. O. Nr. 604880 
Opłata pocztowa niszorona gotówkę. 


15 października 1938 r. [gi nm 


Pomnik Zawiszy Czarnego. 
$$ Femme 


teraz Wielkie Niemcy, aby natychmiast 
stwierdzić, że istnieje tylko jedna bariera 
na wschodzie, a tę barierę wyznaczają: 
Polska i Węgry pod warunkiem jednak po 
siadania wspólnej granicy obu krajów, a 
dalej Rumunia. 


Nie powinniśmy zajmować stanowiska 
przeciw Polsce za sprawą Cieszyna, a pa- 
trząc na mapę, łatwo nam będzie ustalić, 
że jedyne wyjście, jakie ma Francja, jest 
pomaganie Polsce i tym państwom, które 
gotowe stanąć do szeregu w systemie o- 
chrony, jaki projektuje Warszawa — koń- KROJU 
czy p. Gaetan Sanvoisin. 


Pomnik ku czci Artura Zawiszy Czarnego, 
który będzie odsłonięty i poświęcony w 
dniu 16-go października w Łowiczu. 


szycia, modelowania, krawiecczy, 


zny i robót recznych wynuczają KURSY 


mistrzyni P U TOW EJ. zapisy codziennie 
ŁóDZ. PIOTRKOWSKA 103 parter 


Mawo boje na froncie Eotrematlny. 


Gwałiowne alaki wojsk „rządowych”. 


SALAMANKA, 15.10, Komunikat 


szą wymianą poglądów z przedstawiciela- 


wielkiej kwatery gen. Franco donosi: Najmi władz hiszpańskich. Ustalone zostało, że 
froncie Estremadury nieprzyjaciel atako- |komisja odjedzie w niedzielę do Hiszpanii. 


wał stanowiska nasze na odcinku Cabeza 
de Buey i na odcinku Monterrubio. Nie- 
przyjaciel atakując poniósł ciężkie straty. 
Ataki nieprzyjacielskie nie tylko, że zosta- 
ły wszędzie odparte, lecz w wielu punk- 
tach w przeciwńatarciu wójska nasze zdo- 
były pozycje nieprzyjaciela. 


KOMUNIKAT „RZĄDOWY“. 


BARCELONA, 15.10. Komunikat 
ministerstwa obrony donosi, że nieprzyja= 
ciel kilkakrotnie atakował wzgórze 
odcinku Colldecoso.. Nieprzyjaciel przej- 
ściowo zdołał obsadzić to wzgórze, wojska 


“n 
ii 


St. BUJALSKRI 
Lódź, Pioírkowshka 161 i Rzgowska 113 
Ciągnienie już 19 października 


ny gospodarczej. Niektóre sfery liczą się z 
możliwością rychłego podjęcia współpra- 
cy czesko - niemieckiej na odcinku gospo 
darczym. 


PRZEŚLADOWANIA * WĘGRÓW. 


KONTROLA WYCOFYWANIA OCHO- 
TNIKÓW. 

PERPIGNAN, 15.10. — Komisja mię- 
dzynarodowa, która z ramienia Ligi Naro- 
dów ma kontrolować wycofywanie ochot.i 
ków z Hiszpanii rozpoczęła swe prace dłuż 


rządowe. jednak brawurowym kontratakiem 
utraconą pozycję odebrały. Wczoraj rana 
6 samołotów gen. Franco bombardowało 
m. Figueras. Bomby zniszczyły tam 17 do- 
mów. Samołoty te w locie powrotnym na 
Majorkę bombardowały Cap. Bagura. 


BUDAPESZT, 15. 10. — Węgierska a- 
gencja telegraficzna otrzymuje szereg no- 
wych wiadomości z pogranicza: W ciągu 
nocy ubiegłej i poranka w komitatach Goe 


Armia kobieca w Anglii 


wielka Brytania dopiero teraz zaczyna 

zbroić się naprawdę, Przystąpiono do two 

rzenia pierwszych kobiecych oddziałów te- 

rytorialnych. Na zdjęciu widzimy sierżanta 

podczas pierwszych pokazów ćwiczeń, ko- 
biecym „rekrutom'*, 


Wojna japońsko-chińska MM 
przeniosła się do... Constancy 


CZERNIOWCE, 15.10. — W Konstan- 
cy doszło do krwawej bójki między. załogą 
japońskiego statku-cystetny „Prikka' a chiń 
skimi marynarzami. pewnego parowca an- 
gielskiego. Dopiero silnysoddział policji 
zdołał położyć kres utarczce,'której wyni- 
kiem jest znaczna -liczba rannycp 


CIESZYN, 15. 10. — Dotychczasowe 
wyniki zarządzonych przez władze polskie 
na terenie Śląska Zaolżańskiego spisów 
szkolnych są rewelacyjne. Według danych 
z powiatu cieszyńskiego wyniki te przed- 
stawiają się następująco: poprzednio wpi- 
sanych było do szkół polskich 5680 dzieci, 
do szkół czeskich 8860 i do niemieckich 
1365, czyli łącznie 15855. Obecnie zaś 
18200 dzieci wpisano do szkół polskich, 


ifa tylko 2655 do szkół czeskich i niemiec- 
Į kich łącznie. 


włekę, Wskutek. katastrofy balon w tym 
tu -strątosterycznego, -Na zdjęciu moment eksplozji i zapalenia się balow 


Rewelacyjne wyniki spisów szkolnych 
RA TERENIE $LĄSKA ZAOLZAKS$KIEGO. 


Cyfry te świadczą o tym wymownie, że 
większość dzieci, które uczęszczały przed 
tym do szkół czeskich, były to dzieci pol- 
skie, które chodziły do szkół czeskich je- 
dynie pod przymusem władz czeskich. — 
Władze te nie przebierały w środkach, dą- 
żąc do sczechizowania Śląska  Zaolzań- 
skiego. 


Cyfry, dotyczące spisów szkolnych po- 
wiatu frysztackiego, nie są jeszcze znane. 


Katastrofa balonu „Gwiazda Polski" 
w Dolinie Chochołowskiej. 


Wczoraj rano miał nastąpić 
ostateczny, oddawna oczeki- 
wany start polskiego balo- 
nu „Gwiazda Polski* do lotu 
do stratosiery. Gdy zapadła 
decyzja startu, rozpoczęto 
po północy napełnianie tego 
największego balonu świata 
wodorem. Przypominamy, że 
balon miał 124 tysiące mtr. 
sześc. pojemności i 120 mtr. 
długości. Po częściowym na- 
pełnieniu balonu, popsuła się 
nagle pogoda i wskutek bra- 
ku nadziei na polepszenie się 
warunków atmosferycznych, 
postanowiono Znowu start 
balonu odłożyć. Został wya 
dany rozkaz wypuszczenia z 
bałonu wodoru, W tym mo- 
mencie, z niesprawdzenych 
dotychczas przyczyn, nastą- 
piła eksplozja gazu i czasza 
balonu stanęła w płomie- 
niach, niszcząc częścicwo po 
roku nie wystartuje do projektowanego 10- 


000 


Nieznany mopastnik =m 


AMORDOWAL Z0ELEANI STAROYZIĘ 


KUTNO, 15.10. — Wczoraj wieczorem 
o godz. 20-ej we wsi Przyżnisz, gminy Sój 
ki zaszedł wypadek straszliwego morder- 
stwa. 70-letnia Weronika Wojtasiak wy- 
szła z izby na podwórze i tuż przy drzwiach 
uderzona została kilkakrotnie przez niezna- 
nego napastnika siekierą w głowę. Staru- 
szka padła trupem na miejscu. Sprawca 
morderstwa, nie zauważony przez nikogo, 
zbiegł w ciemnościach w nieznanym kie- 
runku. Gdy po dłuższą chwilę staruszka 
nie powracała do mieszkania zaczęto jej 
szukać. Tuż przy drzwiach domownicy 
natknęli się na zwłoki zamordowanej. O 
wypadku niezwłocznie powiadomiono wła- 
dze policyjne, które wszczęły poszukiwa- 
nia bestialskiego mordercy. 

Jak stwierdzono w badaniu lekarskim, 
wskutek uderzeń siekiery staruszka miała 
rozpłataną czaszkę. Mózg wypłynął. 

Charakterysteczne jest to, że napastnik 
zapewne nie miał zamiaru dokonania rabun 
ku, gdyż po dokonaniu zabójstwa natych- 
miast zbiegł. 


Dolar 5.29), 


Bank Polski notował dziś rano dolary] j; a 
po 5.29 i pół, funty, szterlingi po 25.20, fran |W Anglii drużyny: przeciwlotnicze Zostały 
ki szwajcarskie 120.50, franki francuskie | zaopatrzone w azbestowe ubiory, które u- 
14.09, liry włoskie po 19.60. możliwiają personelowi gaszenie bomb 

——— zapalających. 


Straszna zbrodnia wywołała w całej o- 
kolicy wstrząsające wrażenie. 


Nowy ubiór 


drużyn przeciwlotniczych 


kupiony znaczek E.+0,.M. 


tworzy miliony petrzebne na budowę — 


polskich ekrętów wejennych! 


Str. 2 


[rup majstra z nożem w ręku. 


Nieszczęśliwiec osierocił żonę i troje dzieci 


„ECHO"” 


zeme e SE e r 


DRAMAT MIŁOSNY WIEŚNIAKA 


Zamordował przyjaciółkę i rzucił się pod pociąg 


ZDUŃSKA WOLA, 15.10. — W koło 
nii kolejowej Karsznice w zagadkowy spo 
sób został zamordowany 37-letni Jan Wa- 
jer, majster betoniarski, zamieszkały w 
Bydgoszczy i zatrudniony przy rozbudowie 
kol. kolejowej Karsznice. 

W piątek rano, o godzinie 6 robotnicy 
spieszący do pracy na jednym nowobudują 
cym się bloku mieszkalnym przy wejściu 


zahójcz 


prze 


CZĘSTOCHOWA, 15. 10. — W piątek 
przed Sądem Okręgowym w Częstochowie 
rozpoczął się sensacyjny proces przeciwko 
Marii Jungowej, właściciełce cukierni „Ro- 
ma“, która 1 sierpnia br. pięcioma strzała- 
mi z rewolweru zabiła swego męża. 

Na początku rozprawy następuje utarcz- 
ka słowna pomiędzy prokuratorem i obroń- 
cami na tle dopuszczenia do sprawy psy” 
chjatrów. Sąd odrzucił ten wniosek obrony, 
żapowiadając ewent. dopuszczenie bie- 
głych później. 

Oskarżona przyznaje się do winy, 0- 


EB szerzy się w 


SIERADZ, 15. 10, — We wsi Bogumi- 
łów pod Sieradzem wybuchła w sposób 
gwałtowny epidemia duru brzusznego. Za- 
cnorowało kilkadziesiąt osób, które prze- 
wieziono do szpitala w Sieradzu. Po paru 
dniach dur rozpowszechnił się również we 
wsi Chojne. I stąd kilkanaście osób prze- 
wieziono na oddział chorób zakaźnych do 
szpitala sieradzkiego. Jak stwierdzono epi- 
demia przerzuciła się również na Sieradz, 
gdzie zanotowano w ciągu ostatnich paru 


Znów ofiary grzybów! 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, dnia 15 października. — Dzisiej 
szej nocy lekarz dyżurny pogotowia ratun 
kowego PCK wezwany został do domu 
nr 78 przy ulicy Łagiewnickiej, gdzie ule- 
gły silnemu zatruciu po spożyciu. grzybów 
Bl-letnia Wielmińska Antonina i jej 21-le 


boiajecmny ubój 
Właściciel jatki przed sądem 


ŁÓDŹ, dnia 15 października. — Kon- 
troler Rzeźni Miejskiej nr 2 p. Władysław 
Wagner stwierdził, że właściciel jatki 
mięsnej Rozdział, zamieszkały przy ulicy 
Lmtomierskiej 40, a prowadzący jatkę przy 
ul. Lutomierskiej 23, sprzedaje mięso po- 
chodzące z uboju nielegalnego. Kontroler 
nieoczekiwanie dokonał rewizji w jatce i 
znalażł kilkadziesiąt kilogramów mięsa, 
Które sprzedawane było jako koszerne, 
tymczasem nie pochodziło bynajmniej z 
uboju koszernego, ani też mechanicznego. 
Własciciel jatki wraz ze swą żoną Frajn- 
dla zaproponowali kontrolerowi łapówkę, 
aby odstąpił od sporządzenia protokółu i 
dokonania konfiskaty mięsa. Gdy spotkali 
się z ostrą reakcją, poczęli Iżyć kontrolera 
a nawet usiłowali go pobić, Kontroler zło 
żył meldunek władzom policyjnym, które 
wdrożyły przeciwko małżonkom Rozdzia- 
łom dochodzenie. 

Wczoraj w Sądzie Grodzkim odbyła się 
rozprawa. Rozdziałowie skazani zostali 
oboje po 1 mies. bezwzględnego aresztu. 


Wiworzen e 


stoczył z mordercą walkę której uległ, ©- 


czyn zbrodni. 


mi męża 
sądem 


xomisyj wyborczych: 


WILNO, 15.10. — Wstrząsający dra- 
mat rozegrał się wieczorem pod Wilnem w 
miejscowości Słoboda, gminy rudziskiej. 

Mieszkaniec Słobody, 35-letni Aleksan- 
der Urbanowicz, powziąwszy przypuszcze- 
nie że jego przyjaciółka  26-letnia Janina 
Smilgówna, nie jest mu wierną, wpa lt do 
jej mieszkania z siekierą w ręku. Kilkakrot 


natknęli się na zwłoki mężczyzny, leżące , 
twarzą do ziemi. W prawej ręce trupa znaj 
dował się kurczowo zaciśnięty nóż, co j 
świadczy, że śp. Wajer człowiek spokojny 
sierocił żonę i troje dzieci. 

Władze rozpoczęły energiczne śledz- 
two celem wykrycia mordetcy jak i przy- 


WILNO, 15.10. — Na podstawie donie 
sienia małżeństwa Witkowskich, mieszkań 
ców wsi Krzyczany, gm. gródeckiej, aresz- 
towano 47-letnią Władysławę Margolową, 
mieszkankę sąsiedniej osady Czerwiaki pod 
zarzutem spowodowania śmierci 6-letniego 
Dominika, syna Witkowskich. 

Dziecko chorowało na świcrzb. Wyle- 
czenia podjęła się znachorka Margolowa, 
która wysmarowała dziegciem ciało cho:e 
go, a następnie na szerokiej drewnianej ło 


świadczając, że odpowiadać będzie tylko 
na pytania. Z zeznań jej wynika, że poży= 
cie małżeńskie pozostawiało bardzo wiele 
do życzenia, mąż był brutalny. 

O samej zbrodni opowiada Jungowa: 
była godzina 12-ta w nocy, mąż spał, ona 
ubrała się w jego płasżcz i kapelusz, z ře- 
wólwerem w ręku chodziła po pokoju, któ- 
rego jedynym oświetleniem była latarnia 
uliczna, którą o północy zgaszono i posy- 
pały się strzały rewolwerowe, skierowane 
w pierś męża. 

Dziś dalszy ciąg rozprawy. 


Kim. 
siera dz ŁÓDŹ, 15 października, — W zakła- 


dni kilka wypadków zachorowań. dach Scheiblerowskich powstał ostry za- 

Władze sanitarne bardzo energicznie| targ robotniczy na tle warunków płacy i 
walczą z epidemią. Mieszkania chorych za-| pracy, Robotnicy tkalni, mieszczącej się 
równo w Sieradzu jak i we wsiach Bogwni- | przy ulicy Kilińskiego zażądali uregulowa 
łów i Chojne zdezynfekowano. Izolowano | nia sprawy postojów fabryki, zmniejsze- 
również rodziny chorych. Nie mniej jednak| nią zbyt dotkliwie stosowanych sankcyj, 
oddział chorób zakaźnych w Sieradzu jest] karnych oraz dopłaty do złych osnów, któ 
przepełniony. Przyjmowanie dalszych cho=| re uniemożliwiają im wyrabianie stawek. 
rych jest w chwili obecnej prawie niemo- Wobec przeciągnięcia się rokowań w 
żliwe. tej sprawie jeszcze w dnit onegdajszym ro 
botnicy tkalni odbyli zebranie, na którym 
postanowiono przystąpić do strajku. 

W dniu tym do strajku przystąpiła ca 
ła popołudniowa zmiana, która stała przy 
swych maszynach, nie podejmując pracy. 
O godz. 10-ej wieczorem robotnicy udali 
się do domu, rano strajk włoski kontynuo 
wany był w dalszym ciągu przez pierw- 


tnia córka Irena. Po udzieleniu pierwszej 
pomocy lekarz pogotowia przewiózł obie 


< s > szą zmianę. 
kobiety w stanie groźnym do szpitala * Ogółem objął on ponad 1800 robotni- 
Ubezpieczalni, eM 8 RCS | 

Na marginesie powyższego wypadku Inspekcja pracy. podjęła « iaterwencję. 


należy podkreślić, że ficzba wypadków za | Wczofajsze beżpaśrednie pertraktacje nie 
trucia była ogromna w miesiącu wrześniu. | dały rezultatu. i 
następnie zmalała. Obecnie wypadki znów Zaznaczyć nałeży, że załogi robotnicze 
się pojawiają. u Scheiblera nie są zorganizowane jedno 
licie, co utrudnia uzyskiwanie jakiegokol- 
wiek sukcesu w akcji, Reprezentowane są 
prawie w równej mierze: ZPZZ, „Praca“ 
i Klasowe Związki Zawodowe. 


4 w s 
U piy wo Day kasai? NOWY ZATARG U EITINGOHA. 
j y U Eitingona wynikł nowy zatarg. Ro- 
GDYNIA, 15.10. — Bawiący od maja |botnicy tkalni i przędzalni przy ulicy Dow- 
rybacy kaszubscy z poszczególnych osad |jborczyków, zwrócili się za pośrednictwem 
rybackich półwyspu na połowach daleko- |związku o ustanowienie przerw posiłko- 
morskich w Holandii wrócą do kraju dopie [wych dla zmian. Jest bowiem faktem, że 
ro na Boże Narodzenie. Rybacy zatrudnie= system produkcji na dwie zmiany nie prze- 
ni są na lugrach polsko-holenderskich. [widuje przerw w ciągu 8-godz. dnia pracy. 
Teń moment daje się szczególnie dotkliwie 
POWIĘKSZYŁA SIĘ PLAŻA 
pod Wielką Wsią Władysławowem. 


WIELKA WIEŚ, 15.10. — Molo zacha|ni są bardzo niskie. | 
dnie stanowi dużą zaporę dla materiałów Administracja firmy pozornie przychyłi 
osadowych niesionych od strony przylądku | mnaman 
Rożewskiegó w stronę półwyspu Helskiego | © 


Obecnie po „stronie zewnętrznej falochronu ZYCIE ZGIERZA 
zachodniego plaża się bardzo znacznie po- Poświęcenie sztandaru PPP 


większyła i dochodzi na odległość około 
1000 m od brzegów w głąb morza wzdłuż Jutro zarząd zgierskiego oddziału Zjedno- 
czenia Polskich Związków Zawodowych oraz ro 


falochronu. 

dzice chrzestni wyjeżdżają do Łodzi, gdzie ra- 
zem z oddziałami z innych miast okręgu prze- 
mysłowego łódzkiego święcić będą swój sztan- 
dar, Dzięki skoordynowanej pracy zarządu i 
członków zdołano zdobyć się na wysiłek — kup 


no sztandaru, widomego znaku organizacy jne- 


v, 
Uroczystości te odbędą się jutro w Łodzi, W 


jskiej w Łodzi. naszynt mieście natomiast w ostatnią niedzielę 


EEMM do rady mie 
ŁÓDŹ, 15. 10. — Wczoraj Wojewo-|w V — adw. A. Obuchowicz zastępcą 
da Józewski zamianował przewodniczą- | mjr. Hoszard, w VI — p. J. Cwikliński, no- 
cych zastępców oraz po jednym członku tariusż, zastępcą p. J. Tomczyk, w VI 
głównej i okręgowych komisyj wybor-| adw j. Gajewski i adw. I. Kulamowicz, 
czyćh do rady miejskiej w Łodzi. Zarząd | w VIII dyr. St. Dobosz i p. W. Holcgreber 
Miejski ze swej strony zamianował do każ | w IX— mgr. F. Janowski i adw k Styput- 
dej z tych komisyj pò trzech przedstawi- | kowski, w = dyr. M. Zdrojewski i pre- 
cieli, żeś Z. Koperski, w XI —dyr. E. Hertel i p. 
Przewodniczącym Głównej | Komisji | T. Matysek w xj —dyr. A. Remiszewski i 
Wyborczej został p. Lucjan Żychliński, wi | prezes E. Dutkiewicz oraz W XH —p. Le 
ceprezes Sądu Okręgowego, jego zastęp- | on Chodakowski i p. M. Włodarek. 
cą —m Zygmunt Kasiński — przewodni- Adresy okręgowych komisyj wybór- 
czący Sądu Pracy. 
Członkami z ramienia p. wojewody 
łódzkiego zostali pp. Karol Algajer, b. se 
nator, i dyr. Z. Chudzyński, jako zastępca 
Z ramienia Zarządu Miejskiego w Ło- 
dzi pp. M. Słoniowski, inż. St. Waligórski 


ska 16 Rada Miejska, II — Gdańska 29— 
szkoła nt. 23, MI Wspólna 5-7 szkoła 


nr. 30, 
szkoła nr. 47-72, V— ul Narutowicza 47 


— Wydział Statystyczny Zarządu Miejskie 


i inż. Michelis. Zastępcami są pp. inż. K.|go, VI— Rokicińska 41— szkoła 4, VII= 
Bajer, dr T. Mogilnicki i prezes Z. Raabe. | Limanowskiego 121 róg Hipotecznej 1 
Przewodniczącym Okręgowej Komisji | szkoła 86, VIH— Srebrzyńska 75 —admi- 


Wyborczej w I Okręgu został p. Sz. Tu- 
łecki, notariusz, zastępcą p. K. Roszak, 
w Il Okręgu p. A. Wojtecki, zastępcą p. 
A. Wróblewski, w IIl— dyr. Józef Wolczyń 
ski zastępcą p. St. Weyer, w IV — p. H. 
Ochędalski, zastępcą inż. J. Kawczak, 


Miejskie Pogotowie Opiekuńcze, ”1— Kąt 


szkoła 102 i XIII— Poprzeczna 11—szko 
tia 63, NK JĘ 


nistracja osiedla, IX— Kopernika 36 — | borców. 


na 10— Zbiornia, XI— Brzeźna 3— Miej | ko 
ski Dom Pracy, XJI — N, Zarzewska 62 | wet”. 


października nastąpi jakby druga część uroczy 
stości, Jeżeli jutro w Łodzi odbędzie się po- 


— | stapi wręczenie jego dładzom miejscowego od- 


działu wbijanie gwoździ i t.p. ceremonie zwią- 
zańe z ufundowaniem sztandaru, Wszyscy człon 
kowie udadzą się na uroczyste nabożeństwo, po 
którym odbędzie się akademia i ceremoniał wbi 


jania gwoździ. 


POCZĄTEK AKCJI PRZEDW YBORCZEJ, 

Jutro w sali kina „Apollo? 'odbędzie się w 
godzinach południowych _ pierwsże zebranie 
przedwyborcze zorganizowane przez OZN na któ 
rym żostaną omówione kandydatury naszych 


czych są następujące: I okręg — Pomor- reprezentantów do sejmu. 


Jak wiadomo ze Zgierza kandyduje jedynie 
p. Piaskowski, pracownik umysłowy Zakładów 


Przemysłu Chemicznego „Boruta”, znajdujący 


IV — Staszica róg Sikawskiej | się na drugim miejscu listy kandydackiej, 


Z dniem jutrzejszym rozpocznie się faktycz- 
na akcja przedwyborcza, Już obecnie tworzą 
śię bloki wyborcze zadaniem których będzie pro 
pazowanie i popieranie kandydatów, 

Najbliższe dni przyniosą w tej sprawie dal 
sze wyjaśnienia i postulaty i stanowiska wy- 


we znaki robotnikom Eitingona, gdzie i tak 
normy obsługi maszyn na przędzalni i tkal 
święcenie sztandaru to w ostatnią niedzielę na 


REPERTUAR KIN. 
Kino „Apollo* wyświetla wspaniałą polską 
medię z Bodo i. Dymszą — „Paweł i Ga- 


Kino „Venus“ wyświetla — „W sieci wywia 
du” > ee o ion = _ 
i 


nie uderzył Śmilgównę siekierą, tak, że 
padła martwa na podłogę. Zabójca zranił 
również matkę zabitej, Rozaliy, po czym wy 
biegł z mieszkania i popędził w stronę to- 
ru kolejowego, gdźie rzucił się pod koła 
pośpiesznego pociągu, ponosząc Śmierć "a 
miejscu. 


Znachorka żywcem usm" żyła 


chore na świerzb dziecko. 


pacie wsunęła chłopca do napalonego pie 
ca. Znachorka za długo przetrzymała cho- 
rego na łopacie, aż chłopiec żywcem się 
usmażył w piecu. 


Margolowa twierdzi, iż tym sposobem 
wielu chorych radykalnie wyleczyła. Śmierć 
chłopca — twierdzi — nastąpiła skutkiem 
słabego serca chorego. 


Z polecenia władz śledczych znachorkę 
osadzono w więzieniu. 


—o 00o 


1800 robotnik 


30 w zakładach Schcibierowskich 


ła się do żądań robotniczych, zgadzając się 
na półgodzinną przerwę ale przy zastoso= 
waniu 8-godzinnego dnia pracy. W fen 


sposób czas pracy przedłużył się. 


Związek zaprotestował, domagając się 
przerwy w ramach ośmiu godzin, wychodzi 
bowiem z założenia, że przeciążenie robo- 
tnika pracą jest zbyt duże, jeśli nie pozwa 
la mu nawet na przyjęcie w ciągu dnia 
pracy posiłków. 


DWUSTRONNA KONFERENCJA. 

Dziś odbędzie się w inspekcji pracy 
dwustronna konferencja w sprawie likwi- 
dacji zatargu w firmie B-cia Lange (An- 
drzeja róg Gdańskiej). Powstał on w 
związku z zamierzonym unieruchomieniem 
działu odlewni żelaza i redukcją  robotni- 
ków. Wczoraj robotnicy zagrożonych dzia 
łów przystąpili do strajku protestacyjnego 
trwającego kilka godzin popołudniowych, 
Dziś, sprawą. zajmie „się, inspektors pracy, 


"ZATARG W 14 FABRYKACH 
BEŁCHATOWSKICH, 


PIOTRKÓW, 15. 10. — Zatarg, który 
powstał w 14 fabrykach tkackich w Bełcha 
towie pod Piotrkowem, na skutek interwen- 
cji inspektoratu pracy w Piotrkowie — zo- 
stanie zlikwidowany na drodze połubow= 
nej. Dnia 22 bm. odbędzie się w Bełchato- 
wie konferencja właścicieli przedsiębiorstw 
z delegatami robotników, którzy reprezen- 
tują 1.400 robotnic i robotników. O ile by 
konferencja ta nie dała pozytywnego wyni- 
ku — zostanie zwołana następna z udzia- 
łem inspektora pracy. 


Przeblysieh słońca. 


Stan pogody w Łodzi. 


„ŁÓDŹ, dnia 15 października, — Dziś o 
godzinie 9-ej rano temperatura w śródmie 
ściu wynosiła 9 stopni powyżej zera. W 
ciągu nocy ubiegłej najniższa ciepłota wy 
nosiła plus 6 stopni. Ciśnienie barometry 
czne wzrosło do 755 milimetrów, co zapo 
wiada pewną poprawę stanu pogody, 

Silne wiatry z kierunków zachodnich. 


ów strajkuje; 


Zdarzenia i wypadki. ; 


(=) WĘGRY POWOŁAŁY POD BROŃ PIĘĆ 
ROCZNIKÓW REZERWISTÓW, PONIEWAŻ WOJ. 
SKA CZESKIE PODCZAS PERTRAKTACHJ W 
KOMARNIE OBSADZIŁY GRANICĘ. 

(—) Wczoraj kanclerz Hitler przyjął na godzin- 
nej audiencji b. premiera węgierskiego Daranyego, 
a następnie czechosłowackiego ministra spraw za. 
granicznych dra Chwalkowskiego, który zapewnił 
kanclerza, że Praga zajmie lojalne stanowisko wo 
bec Berlina. 

(—) Na Rusi Zakarpackiej trwają walki miej 
scowej ludności ruskiej z wojskami czeskimi, uży: 
wającymi do stłamienia powstania pociągów i si 
mochodów pancernych. 

(—) W największej sali Uniwersytetu Jagielloń 
skiego w Krakowie odbył się wiec 600 studentów - 
medyków w obecności prof. Godlewskiego, licznyc 
asystentów i lekarzy, na którym uchwalono trzydnie * 
wy strajk demonstracyjny, jako protest przeciwko 
projektowi założenia Akademii Lekarskiej w łodzi. 

W rezolucji podkreślono, że; 

a) studia lekarskie wielowiekową tradycją u- 
święcone, związane były zawsze z wydziałami łekar- 
skimi uniwersytetów, 

b) utworzenie nowej uczelni budzi obawy, że 

tytuł lekarza otrzymywać będą ludzie bez nalcży, 
tego wykształcenia, a przez to szkodzić będg spo- 
eczeństwu i obciążać opinię o poziomie zawodu 
lekarskiego, 
c) pieniądze, przeznaczone na nową uczelnię, 
gdyby wpłynęły do wydziałów lekarskich uniwersy: 
tetów, pozwoliły by na zwiększenie ilości miejsc dla 
medyków, 

d) projekt utworzenia tej uczelni godzi w rezul- 
taty wielowiekowej walki o polskość wyższych u- 
czelni i odżydzenie zawodu lekarskiego, i 

e) studia lekarskie, podlegające Min. W.R. i.O.P. 
w tworzonej uczelni, mają podlegać ministrowi O- 
pieki społecznej, co stwarza nigdzie nie spotykaną 
zależność jednego rodzaju studiów od różnych mie 
nistrów, 

(=) Podczas powrotu Marszałka Śmigłego-Rydza 
z Zaolzia, na dwoscu w Piotrkowie odbyło się uro. 
czyste powitanie Wodza przez ludność, Władze w 
powitaniu reprezentował wojewoda Józewski w "4 
warzystwie starosty Rosickiego i płk. dypl. Świtu 
skiego, 

(—) Wczoraj wojewoda Józewski wyjechał do 
Warszawy, gdzie wziął udział w posiedzeniń inaus 
guracyjnym Komitetu pomocy zimowej, jakie od. 
było się na Zamku pod przewodnictwem Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej, 


(—) Śrebrnymi Krzyżami Zasługi zostali odzna. 
czeni mieszkańcy powiatu łódzkiego: pp. Adolf Ho. 
rak, przemysłowiec z Rudy Pabianickiej, Józef Ko- 
walczyk, właściciel apteki w Zgierzu, Stanisław Bała 
cerzak, urzędnik Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi, 
zamieszkały w Rudzie Pabianickiej, Józef Burski, 
właściciel składu aptecznego w Zgierzu, inż. Zyge 
munt Nowiński w Zgierzu, Jan Gałkowski, inspek- 
tor P.ZU.W; na powiat łódzki, Józef: Paszkowski, 
prarowaik Zarzadu Miejsicięgoc w; Łodzi, zamiesza 
kaly w Zgierzn, Antoni Pidskowski, urzędnik w 
Zgierzu, Antoni Rydlewicz, prezes: żarządu straży 
ogniowej na Chojnach, Edward Wieczorek, dyrek: 
tor fabryki „Lana“ w Zgierzu, Kazimierz Kopczyń- 
ski, właściciel majątku Ruta Jagodnica, Zygmunt 
Mruk, sekretarz Zarządu Miejskiego w Rudzie Pa. 
bianickiej oraz Jan Ruciński, doktór chemii. 

(=) Pod przewodnictwem p. prezydentówej E, 
Godlewskiej odbyło się posiedzenie Miejskiego Ko» 
mitetu Pomocy Dzieciom i Młodzieży, na którym 
powołano odpowiednie sekcje. 


Echa włoskich zarządzeń 
antyżydowskich w Polsce 


WARSZAWA, 15. 10. — Ostry kurs 
antyżydowski we Włoszech, który objął 
swymi konsekwencjami tamtejsze towa- 
rzystwa ubezpieczeniowe, znalazł swoje 
echo również w Polsce, gdzie towarzystwa 
te rozwijają dużą ekspansję. W tych dniach 
w wyniku panicznych nastrojów w Assicu- 
razioni Generali "Trieste, popełnił w War- 
szawie samobójstwo dyrektor oddziału te- 
go towarzystwa, Hertz. w obawie prżed 
zwolnieniem. 


ŻYCIE PABIANIC. 


Plon z koncertu 


„na Braci za 0lzą 


CZYSTY ZYSK WYNIOSZ 238 ZŁOTYCH, 


Odbyty w sali kino . teatru „Luna“ w Pabiani. 
cach koncert, urządzony staraniem Tow. Śpiew. 
im. Moniuszki, z którego całkowity dochód prze- 
znaczony został na pomoc dla braci zza Olzy, wy- 
padł bardzo okazale, Program poranku, starannie 
przygotowany przez chóry Towarzystwa oraz kwar- 
tet rewelersów Karola Lubowskiego, spotkał się z 
dużym uznaniem licznie zgromadzonych słuchaczy. 
Koncert poprzedziło przemówienie prof. H. Salskiej, 
treściwe i wzruszające, a następnie wspólne odśpie- 
wanie Hymnu Państwowego, co znacznie podniosło 
nastrój na sali, 


Podkreślić należy prace Tow. Śpiew. im. Moniu- 
szki w Pabianicach, które z pełną inicjatywą i che- 
cią krzewienia kultu pieśni polskiej stanowi bardzo 
pożyteczną placówkę miejscową. Działalność podo- 
bną Towarzystwo to prowadzi już od lat 35 swego 
istnienia į zasługi jego na tym polu podnieść na- 
leży z pełnym uznaniem. 


Zestawienie kasowe z koncertu przedsławia się 
nostępująco: za 101 biletów po 1 zł = 101 zł, za 
370 biletów po 50 groszy = 185 zł, za programy 
zł 30.70, razem przychód wyniósł zł 316.07. 

Zapłacono za afisze 10 zł, za salę kina „Luna“ 
wraz z pianinem (sala ta miała być oddana bez- 
piatnie, w myśl przyrzeczenia dyrekcji kina) 35 zł, 
podatki i opłaty na Fundusr Pracy į PCK zł 28.60, 
inne koszty 4 zł, razem wydatki wyniosły zł 77.60. 

Czysty zysk w sumie zł 23847 wpłacony został 
do K.K.0. m. Pabianic na rachunek Komitetu po- 
mocy braciom znolzańskim. 


CO KRADNĄ? 
` Westenberger Zofii, zamieszkałej w Pabiani. 
cach przy ul. Zamkowej 37, skradziono z miesżka- 
nia palto wartości kilkadziesiąt złotych oraz gotów- 


ką 100 złotych. O czyn ten posądzona została słu. 
żąca, niejaka Kazimiera Krygier (ul. Piotra Skar. 
si 66), która doniedawna służyła u Westebergero- 
weji z chwilą jej odejścia z miejąta pracy, kra. 
dzież ta została ujawniona. 

, — Do komórki na posesji domu przy. ul. Piłsnd- 
skiego 19 dostali się za pomocą podrobionego kłu. 
cza, złoczyńcy, którzy skradli 10 kur oraz królika 
na szkodę Stanisława Miśniaka, tamże zamieszkałe» 
go. Poszkodowany straty swe oblicza na kilkanaście 
złotych. 

„— Białas Marii (ul. Ks. Piotra Skargi 33) skra. 
dziono ze strychu  suszącą się bieliznę wartości 
100 złotych. 

We wszystkich podanych wyżej wypadkach kra- 
dzieży dochodzenie prowadzi policja. 


ZAKŁÓCENIE SPOKOJU. 

— Nowak Konstańty z tl. Mielczarskiego 18 — 
wszczął awanturę w domu z lokatorami. Kres awana 
turze położyła policja, spisując odpowiedni pro- 
tokół. 

— Birsztin Adolf (Limanowskiego 33) zskłócił 
spokój publiczny na ulicy Zamkowej. 


„PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 
Kino „Oświatowe” przy ul. Gdańskiej — „Indyj- 
ski grobowiec”, 


B, RADNY SKAZANY NA 3 LATA, 

Sąd okręgowy w Łodzi skazał wczoraj b, 
radnego m. Pabianic M. Łażnowskiego za po- 
bieranie łapówek od masarzy w charakterze 
członka komisji sanitarnej na 3 lata więzienia, 
2% na podstawie amnestii zmniejszono do 2 
at 
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Je CHOS 


Gdzie jest jeszcze miejsce pod sloñtrem ? 


wielkie możliwości dia emigrantów 
kryje południowy cypel Ar$eniyny. 


Buenos Aires, w październiku. 

e Jest jeszcze miejsce pod słońcem. Na 
południowym krańcu półkuli zachodniej le- 
ży olbrzymi kraj, który nie jest ani całko- 
„ wicie Saharą ani w ogóle zielonym piekłem. 
„Prawie nie zaludniony (161.000 ludzi na 
"765.631 km. kw.) posiada naftę, miedź i 
złoto, wspaniałe lasy w górach, miliardy 
ryb, olbrzymie ilości siły wodnej. A na dru- 
gim końcu kuli ziemskiej w Europie karto- 
fle przywiezione z pustej Ameryki skupiają 

" na jednym hęktarze, aż 130 mieszkańców. 

t Świat więc jest tylko źle zorganizowany. 

p Południe Argentyny, najbogatsza i naj- 
mniej zaludniona część tego olbrzymiego 

. kraju, który sam mógłby rozwiązać wszy- 

1, stkie ludnościowe kłopoty europejskie, po- 

-ə siada klimat przykry ale zdrowy. Tak przy- 

» najmniej twierdzili nasi emigranci, którzy 
« przebywali czas dłuższy na południu Ar- 
gentyny. 

Najgorszą stroną tego pobytu była cią- 
gła samotność, niezwykle rzadkie zaludnie 
nie i wszystkie udręki płynące z tego tytu- 
łu (np. brak pomocy lekarskiej). Wszyscy 
podkreślali, że tylko organizacja całych 
osiedli, może rozwiązać problemat koloni- 
zazji południa, bo „człowiek zawsze cią- 
gnie do człowieka“. Klimat, (przeciętna 
temperatura lata 20 st. ciepła, przeciętna 
temperatura zimy 1 stopień ciepła), umo- 
żliwia jedynie kolonizację z chłodniejszych 
krajów europejskich, z Anglii, Niemiec, Pol 
ski, Skandynawii. Wahania temperatury są 
bowiem duże, a wiatry przykre. 


Na razie jest tam najwięcej Anglików i 
Duńczyków. Według opinii naszych emi- 
KSK największą przyszłość ma przed 
k*qbą żywioł przedsiębiorczy, fachowy z nie 
dużym kapitałem, Zaopatrzyłem się w zwy 
kłą obszerną geografię do użytku szkół 
średnich. Uczniowie są szczęśliwsi w każ- 


Maria Hempel - Gierdaw a. 


SAM NA SAM 


Powieść 


dym kraju. Nie są łudzeni zbyt różowymi 
nadziejami. Wiedza o Patagonii podaje da 
ne następujące: 


Terytorium Neuken 96,464 km. kw.; iud- 
ność — 42.000, w tym 35 proc. obywateli 
Chile. Terytorium Rio Negro 201,009 km. 
kw. i 56.000 mieszkańców. 

Wzdłuż rzeki Rio Negro rozwija się ko- 
lonizacja włoska i duńska. Mieszkańcy tru 
dnią się ogrodnictwem, rolnictwem i upra- 
wą łozy winnej. Wszystko to jest dopiero 
w zarodku. Prawie 4 km. kw. na jednego 
człowieka — to nie ułatwia błyskawiczne- 
go rozwoju. 


liczbie 70 proc. obcokrajowców Europej- 
czyków. 


Wschodnia część Patagonii stanowi pła- 
skowzgórze miejscami tylko zdatne dv ho- 
dowli owiec. Zachodnia część pokryta jest 
dziewiczymi lasami. Andy Patągońskie, 0- 
prócz wspaniałych krajobrazów i olbrzy- 
mich, jeszcze nie „wyzyskanych sił wod- 
nych, posiadają najcenniejsze złoża złota, 
miedzi i nafty. Rzeki wscnodniej części Pa- 
tagonii posiadają również niewyczerpane 
zasoby energii wodnej. Wreszcie bogactwa 
rybne wybrzeży Atlantyku sięgają już cyfr 
astronomicznych. 


Czyż jest więc słuszną rzeczą myśleć, 
że świat jest najrawdę zamknięty dla emi- 
gracji? 


Winnice na terenie Rio Negro ` zajmują 
obszar 12.000 ha, ogrody zaledwie 5.100 
na. Główną podstawą bytu mieszkańców 
jest hodowla owiec i bydła. 


Terytorium Chubut liczy 225.722 km. 
kw., ludności — 41.000. Na terytorium 
Chubut znajduje się największe zagłębie 
naftowe Argentyny: Comodoro Rivadavia. 
Zresztą pokłady ropy i mniejsze zagłębia 
znajdują się w innych miejscowościach Ar 
gentyny. Terytorium Chubut liczy również 
wielu emigrantów obcokrajowców. Między 
innymi mieszka tam sporo Anglików. 


Terytorium Santa Cruz liczy 243.336 
km. kw. i tylko 22.000 mieszkańców. W tej 


00 


Zwróćmy uwagę 


na to puste miejsce 
pod słońcem. 


W prasie argentyńskiej i rozmowach z 
Argentyńczykami ciągle przewijała - się 
myśl „przyszłość Argentyny leży na po- 
łudniu', a przede wszystkim przyszłość 
przemysłowa”, Oczywiście trudno obcokra 
jowcowi sprawdzić słuszność tego twier- 
dzenia. Jest zato jeden drogowskaz pew- 
ny. Tam, gdzie są Anglicy, tam warto jest 
żyć. 

W. L. 


Z korespondencji L. Charapa dowiadu- 
jemy się iż Londyn przedstawia w dalszym 
ciągu wygląd zbrojnego obozu: pracują w 
nocy, przy świetle iamp elektrycznych, ka- 
dry ochotników nad kopariem rowów strze 
leckich we wszystkich parkach miejskich 
8 milionowego miasta. Ludność otrzymuje 
specjalne drewniane pudełka na przecno- 
wywanie łamliwych masek gazowych. Na 
wszystkich gmachaca publicznych i wiel- 
kich zakładach pracy instaluje się w dal- 
szym ciągu syreny ostrzegawcze przed ata- 
kiem lotniczym. W różnych dzielnicach 
Londynu wyrastają publiczne schrony. 
Anglicy radują się z zażegnania niebezpie- 
czeństwa wybuchu wojny i składają coraz 
to nowe ofiary na budowę zwłaszcza szpi- 
tali, w celu upamiętnienia zasług Chamber 
laina w godzinie kryzysu. Jest rzeczą wzru 
szającą, iż. w tej kawalkadzie ofiarodaw- 
ców pieniędzy, czeków i kosztowności na 
intencję uratowania pokoju, zna'dują się 
wdowy i sieroty po zabitych w ostatniej 
wojnie światowej. 

Po rozwiązaniu problemu czeskiego, na- 
stępnym wielkim problemem — mówią w 
Londynie — będzie kwestia kolonialna. W 
związku z tym pozostaje przyjazd do Wiel 


BLEPK I 


WASPIRINIZ 
„Li ANGANI T WU 


W stolicy Albionu ciągle Kopią rowy LA 


IE 


kiej Brytanii przedstawiciela dominiomi 
południowo-afrykańskiego, ministra obro: 
ny Pirow'a. Z jednej strony działa obecnie 
silna propaganda za zwrotem do Trzecie 
Rzeszy dawnych posiadłości niemieckic 
w Południowo-Zacnodniej Afryce, w które 
przebywa obecnie 30.000 białych osadni: 
ków, włączając 21 tysięcy południowycł 
Afrykan, sześć tysięcy Niemców, jako na- 
turalizowanych poddanych brytyjskich 
trzy tysiące nienaturalizowanych Niemców 
— z drugiej zaś strony we Wschodniej 
Afryce, na dzisiejszym obszarze mandato: 
wym Tanganajka, podjęta została kampa- 
nia przeciw zwróceniu tej połaci czarnego 
lądu — Niemcom. Ludność Tanganajki wy 
syła telegramy do Londynu, by Wielka Bry 
tania złożyła nową deklarację, że wspomnia 
ne terytorium nie zostanie odstąpione 
dla zaspokojenia uroszczeń kolonialnych 
Trzeciej Rzeszy. Zawiązała się nawet ory- 
ginalna „Liga Tanganajska” z siedzibą v 
Nairobi, która organizuje masowe metingi 
protestacyjne na całym obszarze Wscho- 
dniej Afryki i głosi, że Tanganajka jest pod 
względem strategicznym cenną sea im- 
perium brytyjskiego... 


widiś! asdhescis nam 


się na nas i uzywaj olejku oliwkowego 


ięcioraczki Kanadyjskie mają 4 latka. Każdy podziwia różową 
w ; zh świeżość ich cery, Zawdzięczają one to olejkowi oliwkowemu 
4 mydła Palmolive. Natura nie zna lepszego środka dla upiększenia 
skóry niż olejek oliwkowy, użyty do wyrabu mydła Palmolive. Jak 
dla tych słodkich dzieci, mydło Palnfolive będzie równie 
doskonałe dla Twoich dzieci i dla Ciebie p” 
samej. Rozpocznij dziś stosowanie zabiegu 
Piękności olejkiem oliwkowym, używając M A 
mydła Palmolive, Używaj je także do K 
kąpieli dla utrzymania świeżości ciała. k 


SHAMPOO - E PIELĘGNUJE WŁOSY JAK "MYDŁO PALMOLIVE CERI CERĘ 


Więc wzoló 


i o M) 
„Reprodske)» aaier, Wielkie prawa Rako R S 


Kąpałam Marysię z czułością, z jaką robiłabym 
gdyby na jej miejscu była moja Maja. Jednocześnie biłam 
się rozpaczliwie z myślami, co robić dalej, jak wydostać 
się z tej okropnej jaskini zbrodniarzy w jakiej znajdowa- 
łyśmy się'.obydwie. O ucieczce nie można było nawet ma- 
rzyć. Zdawałam sobie z tego dobrze sprawę. Czytałara 
niejedno o Rio i dzielnicy Mangue, 
znajdowałyśmy się teraz. 


w której 


lepsze niż 


„internacie, 


zapewne 
Nie można też było myśleć 
o przekupieniu, bo nie było czym przekupić, a w obiecy- 
wane złote góry za morzem nikt nie uwierzy i nie zechce 
ryzykować, 

Im bardziej głowiłam się nad sposobami ratunku, tym 
rozpaczliwiej przedstawiała mi się sytuacja i byłam 
bliska decyzji szukać sposobu odebrania 
i sobie. To byłoby przecież 
w tym strasznym 

— Marysiu, — rzekłam do wykąpanej już dziewczyn- 
ki — módl się bez przerwy w duszy do Boga, żeby niż 
odmówił nam swojej opieki. 

— Czy grozi nam coś złego? — zapytała przerażo- 
nym szeptem. 


życia Marysi 
pozostawanie 


28 pat t 


ta, —l bez przymusu wyjechała pani z Francji na tego 
rodzaju posadę? Czyż nie miała pani tam rodziny, która- 
by panią potrafiła zatrzymać, nie puścić? 

— O mojej rodzinie wolę nie mówić. Lepiej nie mieś 
żadnej niż taką jak: ja miałam. 

— Czy naprawdę — zapytałam z zainteresowaniem. 
— lntonacja, z jaką pani powiedziała to zdanie, nie bar- 
dzo świadczy o tym, że jest pani zadowolona ze swego 
losu. Niech mi pani coś powie o sobie. Przecież ja także 
nie jestem szczęśliwa, jak łatwo się pani domyśla, bo 
dobrowolnie tu nie przyjechałam. My, kobiety, zwłaszcza 
te z którymi los obszedł się okrutnie, rozumiemy się do- 
brze i umiemy sobie prawdziwie współczuć nawet jeśli 
występujemy w krańcowo różnych rolach. Przyznam się 
pani, że wolałabym być z panią w przyjaznych stosun- 
kach niż wrogich. Przyjazne stosunki mogą nam tylko 
nasze dole osłodzić. Czy nie jest pani tego zdania? 

— Dziwnie pani ze mną rozmawia... — zauważyła 
z zastanowieniem pielęgniarka. Odkąd tu jestem, 
a rozmaite tu kobiety przywożono, żadna 7e mną nie roz- 
mawiała tak jak się rozmawia z sobie 


już 


równym i z czło- 


— Bo za moje nieszczęście, które mnie spotkało, nie 


, — Nie wiem.. ale wszystko jest tutaj możliwe... wiekiem. 
Marysia zaczęła odmawiać cichutko „Pod Twoją 
Obronę“. 


Ta kulisami cyrku 


ge 


„Ko- 


— Gdzie się podziała 
aa z hre 
— ON już poszedł do domu 


jakoś 


— Już sześć lat... 


Gdy przyszłyśmy do naszego pokoju, zastałyśmy już 
przygotowany dla nas posiłek. 
było mnóstwo smakołyków,' zupełnie nie znanych u nas 
| w kraju. Marysia zajadała z apetytem, 
| wały się dodawać jej ducha i odwagi. 

chwili powiedziała: 
| — Chyba tak bardzo źle nam tu nie będzie... 
Nie odpowiedziałam nic na tę naiwną dziecinną uwa- 
l Natomiast postanowiłam zacząć 
“opiekunką, aby zorientować się, co to za człowiek i czy 
będzie można dojść z nią do jakiegoś porozumienia. 
— Czy pani jest Francuzką. 
— Tak jest, rodowitą. 
— Dawno już pani 
pracą? 
— Niepotrzebnie wyraża się pani ironicznie o mojej 
pracy. Praca taka sama jak każdą inna. Trzeba przecież 


zajmuje się swoją 


żyć.. Jestem tutaj już 6 lat. 


do zbrodni? 


— Ja tam do niczego ręki nie przykładam. Jestem od 


kąpieli i masażu. Reszta mnie nie obchodzi. 


Poza zimnymi mięsanii, 


a słodycze zda- 
Nawet w pew: -j 


rozmowę z naszą 


szłacheta4 


— powtórzyłam ze zdziwieniem. — 
l nigdy nie przyszło pani na myśl, że przykłada pani rękę 


mogę winić pani. Skąd wiem — może i panią tutaj prze- 
mocą sprowadzono?.. A czy nie tęskno pani do ojczyzny? 
Jeszcze trzy tygodnie temu byłam we Francji. Śliczny 
jest wasz kraj i dobrzy mieszkają w nim ludzie. 

Pielęgniarka rozjaśniła się uśmiechem i żywo 
tała: 


zapy- 


— Pani lubi Francję? 
Tak jak gdyby była moją drugą ojczyzną. 
Naprawdę? | 
No tak, naprawdę. Dlaczegóż miałabym pan? mé- 
wić to co nie jest. 

— A jakiej pani jest narodowości? 

— Jestem Polką. 

— A ta maia? 

— Tak samo. 

— To pani krewna? 

— Nie. Spotkałam ją w kajucie, w k 
ziono na statku. Biedne dziecko. 


Trzeba b,ć stras 
zbrodniarzem, aby taką małą dziewczynkę wykraść w 
rodziców i rzucić w największy brud życia. Jestem pe 


wna, że takich rzeczy Pan Bóg nie przepuści bezkarnie 
nawet na tym świecie. Niech pani sobie wyobrazi, że to 


ta wasza! Przecież, zabiłaby pani tego, ktoby to zrobił. 


pani córka, że pani córkę porwano do takiej spelunki jak * 


Kama ŻE 


Wad mydła 
Palmolive może 
być naśladowa* 
ny-gatunek nig+ 
dy! Strzeż się 
naśladownictw I 


Tak czy nie? 
Po dłuższej chwili pielęgniarka odpowiedziała; " 

— Nie wiem.. nigdy nie byłam matką. 

— Dlaczego nie rzuci pani swego hańbiącego zaję- 
cia? Dlaczego nie wróci pani do kraju i nie zacznie uczci- 
wie pracować? Czyż nie lepsza najcięższa nawet praca, 
czyż nie lepiej największą nędzę cierpieć, niż mieć na 
swoim sumieniu takie niewinne dzieci, jak ta mała. Czy 
nie myślała pani o tym nigdy? Czy nie zastanawiała się 
pani, że wcześniej czy później, takich jak wy tutaj, jak 
Bragetony, czeka więzienie albo nawet Kara śmierci? 
Przy ostatnich moich słowach pielęgniarka  zbladła 
jak trup i patrzyła na mnie przestraszona, mrugając raz 
po raz powiekami. 
— Co pani powiedziała? — zapytała po chwili wol- 
no. — Co pani powiedziała... Brageton... kara śmierci.. aj 
Zrozumiałam w jednej chwili, że Opatrzność celowo 
włożyła mi w usta nazwisko Bragetona. Instynktownie 
wyczułam, że na tej drodze trzeba szukać ratunku. ” 
— Dlaczego panią tak przeraziły moje słowa? — za- 
pytałam spokojnie. Czy znane jest pani nazwisko 
Brageton?.. N J 
— Nie... nie... właściwie tak... nie, nie znam nikogo 
takiego. Ale dlaczego pani powiedziała o karze śmierci? 
Zauważyłam, że ręce poczęły jej drżeć Nerwowo, ale 
udałam, że tego nie widzę. 
— Dlatego poprostu, że człowiek który mnie sprzedał 

w Marsylii na statku do Rio, tak się nazywał i wiem, że: 
chociaż mnie nie zdołano uratować, bo za dobrze byłam 
schowana — jego złapano. Wiem takżs, że we Francji 
za takie zbrodnie karzą śmiercią i nie bawią się w długie. 
procesy. 
Teraz pielęgniarka zachwiała się ; aby nie upaść na. 
podłogę rzuciła się na fotel. - 
Marysia nie rozumiejąc naszej rozmowy, patrzyła na 
całą scenę z zaciekawieniem, a teraz z przerażeniem. 
Podeszłam szybko do pielęgniarki, wzięłam ją za rę- 
kę, podałam szklankę z wodą. 
— Bardzo żałuję, że powiedziałam coś, co — jak 
widzę — zrobiło pani wielką przykrość. Proszę mi teraz 
powiedzieć skąd pani zna tego człowieka i dlaczego tak 
przeraziło panią to, co o nim powiedziałam? 
— O Boże, o Boże... — jęczała nieszczęśliwa kobie- 

'a, a w oczach malowały się ból i rozpacz. 
— Czy nie ma dla niego ratunku?.. Czy na pewno go 
abiją?.. 


(d. c. n.) 


| Nr. 288 


| Przed Sądem stanął pan Mirosław Ko- 

bpik, oskarżony o pobicie żony swej, 

ustawy. 

| — Zawód pański? — spytał sędzia. 

| — Wynaiazca jestem — skłonił się 

jkarżony. 

-— Pobił pan żonę, czy tak? 

| — Owszem skrzywdziłem ją fizycznie, 
pie jej podfonarzywszy, a także samo 

'ugie 

 — Za co? 

 — Za małżeńskie zdradę, proszę sądu 
'sokiego. 

— Nie wiesz pan, że bić nie wolno? 

| Oskarżony westchnął. 

| — Wysoka sprawiedliwości! Ja wiem, 


è bicie zabronięte. Ale ta łachadojda też 
bwinna była wziąć pod rozwagę, że nie 
wyczajnego męża posiada, a wynalazcę. 
| Żeby prostego chłopa za małżonka mia 
h to ja rozumię, że mogłaby go czasem 
Hradzić. Ale wynalazca to całkiem insza 


ara butów z cholewami. 


j 


' Drugie ludzie na stołkach siedzą, ka- 
enie tłuką, przy budowlach robią — a 
| nie. Krawat sobie pod szyję zawalcuję, 
ądę przy oknie — i wynalazki kombinuję. 
"Moja stara, musi pan sędzia wiedzieć, 
t miejskim bazarze jabłka Opyla. Znakiem 
go powinna męża wynalazcę na rękach 
osić, a nie puszczać się z takiem patała- 
hem, jak Romek Siupaj, któren butolog 
st z zawodu. 

- Ale że baby zmienne są, jak to również 
anek Kiepura często gęsto o brenetkacn i 


Dwaj panowie, Kazimierz Replik i Zyg- 
iunt Chodacki, po zamknięciu restauracji, 
/ której spędzili całe popołudnie, szli nie- 
ewnie ulicą i szukali jakiegoś oparcia. No- 
i bowiem coraz bardziej odmawiały postu- 
zeństwa. 

Wybór ich padł na przystanek tramwajo- 
y z czerwoną kulą na wierzchu. P. Replik 
vestchnął ciężko i chciał się już oprzeć, 
iedy p. Chodacki spojrzał podejrzliwie na 


Brak amatorów 


ktoś skradnie 


— Moja żona — opowiada z przeką- 
sem pań Cytryn — idzie zawsze z prądem 

ody. To znaczy, że dla niej tylko to jest 
dobre, co jest modne. 


Ostatnio jej się zachciało nowoczęsnych 
mebli. Od tego się zaczęło, że przysłano 
nam katalog mebli składanych fabryk w 

ysienicach. Żona przez cały dzień prze- 
glądała katalog wreszcie doszła do wnio- 
sku, że musimy powoli zmienić umeblowa- 
nie. 
= — Meble składane to jest świetna rzecz 
-— tłumaczyła mi. — Zajmują bardzo ma- 
ło miejsca, a po drugie mebel służy za dwa 
Na przykład łóżko-fotel, W dzień to jest 
fotel, a w nocy to jest łóżko. 

I uparła się, że musimy sprzedać na- 

sze wygodne, stare łóżko i kupić nowocze- 
sme „łóżko-fotel''. 


B Kiedy moja żona się uprze na to nie 
ma rady. Jeszcze tego samego dnia napisa- 
ła do fabryki, żeby przysłano „łóżko-fotel" 
czyli według katalogu Nr 117. 

Po trzech dniach nadeszła z samego ra 
na wielka starannie opakowana przesyłka, 

Przede wszystkim moja żona wezwala 
handlarza i za grosze sprzedała stare łóżko 
' Mnie się chciało płakać. Miałem wraże 


Dumny wynalazca 


mie znalazł uznania. 


blondynkach zaiwania, więc też i moja 
waltornia szczęścia swojego pojąć nie mo- 
że i za drugiemy lata. 

Ja o tem fakcie się dowiedziawszy, 
chciałem ją obrugać na perłowo ciemiuemy 
słowamy, ale żem człowiek delikatny jako 
wynalazca... 

— A co pan wynalazł? — wtrącił 
sędzia. 

Oskarżony spuścił skromnie oczy. 

— Nie lubię się przechwalać... 

— Niech pan powie. 

— Temczasowo jeszcze nic nie wyna- 
lazłem, ale turt myślę nad wynalazkami. 

Sąd skazał pana Mirosława na dwa ty- 
godnie resztu. 


„ECHO 


Przed zimą 


Fotel dla zmarziucha, 


Mądrości Beńka 


EEE CUDOWNE DZIECKO” mm 


W odwiedzłny do rodziców Beniusia 
przyszła ciocia. Ciocia ma ogromny kaszel, 
ale Beniuś ma dobre serce, żal mu bie- 
dnej cioci, która tak bardzo kaszle. Wycho= 
dzi więc na chwilę z pokoju. 


— Sie robi, panie profesorze, Pluskwa. 
— Ale takie co nie łazi... 
— Już! Zdechła płuskwa... 
— A gdybym cię posłał do sklepu i dał 


Niebawem |dwadzieścia złotych na zapłacenie dziesięcio 


wraca z pudełeczkiem w ręku i częstuje cło. | złotowego długu, to ilebyś reszty przyniósł? 


cię. Ciocia bierze jedną pastylkę i zjada. 
— No i jak cioci smakują tatusia czopki 
hemoroidalne? — pyta Beniuś. 
W szkole, 
— Beniek — mówi nauczycie! — wy- 
mień mi jakieś stworzenie domowe. 


irogowie nowoczesnych grzysanków. 


Nocny powrót zknajpy» 


MESEN 
oszklony słup i powstrzymał kolegę. 
— Kaziu! Nie opieraj się! Przystanek 
się kiwa. 
P. Kazimierz odwrócił się chwiejnie, spoj- 
rzał mętnie na kulę i splunął z oburzenia. 
— Faktycznie chwieje $ię choroba, Te 
dawne przystanki dużo byli lepsze. Miałeś 
ewność, że jak się oprzesz, to ci kula na 
eb nie spadnie. A te z kulą cholere warte. 


— Wiadomo! — zgodził się p. Zyg- 
munt. — Tandetna robota. Czy oni co przy- 
zwoicie zrobią. Głupiego przystanku postā- 
wić nie potrafią. Wraca człowiek pod anko- 
holem do doinu i życia niepewny! Ale nie- 
doczekanie, żebym ja miał przez tę robotę 
zginąć! Zaraz z niem porządek zrobiem. 


— Z kiem, Zygmuś? 

— Z tem przystankiem. Na dyrekcję te- 
raz nie pora. Śpią wszyscy i żadnego nie 
znajdziesz. Ale przystanek, uważasz, trza 
rozwalić, a potem gruntownie od nowa po- 
stawić. i 

— Postawić? Zygmuś, nie potrafisz! 

— Nie potrafię postawić? Ile ci, draniu, 
razy wódkę stawiałem? 

Ten ostatni argument przekonał p. Ka- 
zimierza. Obaj z przyjacielem rozpoczęli 
rozbieranie przystanku od rozbijania szyb. 

Przeszkodził im w tym policjant, który 
w żaden sposób nie dał sobie wytłumaczyć, 
że tu chodzi o bezpieczeństwo przecho- 
dniów. 

Szlachetny zamiar przyjaciół żle wido- 


— Kasiu, tyś chyba niemądra, że wie- |cznie został oceniony, bo otrzymali solidar- 
szasz naszą bieliznę na ulicy. A jeżeli ją |nie po 3 dni aresztu. 


Noc w nowoczesnym łóżku. 
EEG NIEZĄDOWOLORY KLINT, 


takie wygodne! 15 lat w nim spałem, jak 
król! 
I nagle mnie każą spać w fotelu! Już sa 
ma nazwa „łóżko-fotel* mnie przerażała. 
Ale to, co ja zobaczyłem po rozpako- 
waniu przesyłki, przeszło wszelkie oczeki 
wania. 


Zwyczajna skrzynia! Tak! Zwyczajna 
skrzynia, w środku wybita blachą, z dużą 
polakierowaną pokrywą.  “ 

— (o to jest? — spytałem. 

Moja żona się trochę speszyła, ale po- 
nieważ się nigdy nie przyzna, że nie ma ra 
racji, więc zrobiła obojętną minę: 

— To jest fotel-łóżko. Te.az są mod'ie 
meble tylko zupełnie proste. Dlatego to 
tak prosto wygląda! [ak skrzynia, 

Ale gdzie tu jest fotel? Na czym 
tu się siedzi? 

— Jak to na czym? Tu na wierzchu, 
na pokrywie! Można podłożyć poduszkę i 
będzie wygodnie. 

— A gdzie tu się śpi! 

— Zwyczajnie. Rozkłada się i będzie 
jóżko. Tak pisali w katologu. 

— Myśmy zaczęli rozkładać. Rozkłada 
liśmy do wieczora i nie mogliśmy rozło- 
żyć. Skrzynia została skrzynią, 


kę, te od hod > ktoś bliski. To 1óżko było! Ale żona nie dała za wygraną. 


ętnaście złotych. 

— jakto piętnaście? — woła oburzony 
nauczyciel, — Ładnie umiesz liczyć! 

— To pan profesor nie wie, że dziec! 
wszędzie płacą połowę? 

— To powiedz mi teraz ile jest trzy ra- 
zy trzy. 

— Siedem! 

— Marsz za drzwi, próżniaku! Nic nie 
umiesz. 

Za chwilę Beniuś spotkał na korytarzu 
swego kolegę Hipka, więc go pyta: 

— A ciebie za co wyrzucił? 

— Też za ile jest trzy razy trzy, chociaż 
ja już mu dawałem piętnaście. 

W sklepie. 

— Proszę mi dać proszek perski. 

— Ile? — pyta aptekarz. 

— Na trzysta pcheł. 


— 


CIE ta | — 


Pomec 


Ona: — Dobrze by się jechało, gdyby 


te głupie oparcia dla nóg się nie kręciły! ina, 


Dwie miary 


CZY WOLNO POBPOWIADAĆ? 


Józio wrócił ze szkoły zapłakany. Na- 
uczyciel postawił go do kąta, za to, że 
podpowiadał koledze. 


— Widocznie nie trzeba wcale rozkła- 
dać, tylko śpi się w środku. 

— W tej skrzyni? 

— To nie jest skrzynia, tylko nowo- 
czesne łóżko. Będzie trochę ciasno, ale to 
zajmuje mało miejsca i jest modne. 

Byłem taki zmęczony, że już nie m0- 
głem mówić. Włożyło się pościel do skrzyn 
ki i ułożyliśmy się do snu. 

To była noc! W życiu jej nie zapóm- 
nę! Nie zmrużyłem oka! Siedziałem skulo 
ny w tej przeklętej skrzynce i rano Żona 
razem ze służącą musiały mnie wyjąć, bo 
się sam nie mogłem wyprostować, 

— Wolę spać na podłodze! — oświad- 
czyłem żonie. — Na dachu, na ławce, w 
alejach, ale do tej przeklętej skrzyni już 
więcej nie wlizę! 

— Jesteś gbur! — odpowiedziała 
żona. — Nie znasz się na modzie. 
idziesz naprzód z postępem. 

Po obiedzie tego dnia nadszedł list z 
fabryki mebli w Mysienicach. 

„Szanowny Panie! Bardzo przeprasza- 
my za omyłkę naszego ekspedytora. Za- 
miast numeru katalogowego 117  (fotel- 
łóżko), wysłał Nr 118 (skrzynia na węgle- 
stół kuchenny). Natychmiast wysyłamy... 
itd", 

Żona po przeczytaniu tego listu dosta- 
ła nerwowej czkawki. A ja się tylko uśmie 
chnąłem: 

— Róziuchna kochana! Czego się nie 
robi dla mody, co? Całą noc przesiedzieli- 
śmy, jak idioci w skrzyni na węgle. 


mi 
Nie 


„ [TRUDNE INDAGACJE 


FLEGĄATYCZAY O$KARZŻOWY, 


W małej salce Sądu Grodzkiego wśród 
miejsc dla publiczności siedział łysawy je- 
gomość i kiwał się sennie. 

— Sprawa Antoniego Miętczaka — wy 
wołał sędzia, 

Łysawy jegomość podniósł się z ławki 
i niepewnym krokiem podszedł do stołu 
sędziowskiego. Sędzia zajrzał do akt i za- 
czął czytać. 

— jest pan oskarżony... 

Łysawy jegomość przysunął się bliżej, 
jakby nie wierzył własnym uszom. 

— Że jak, proszę? 

— Jeszcze nie skończyłem! 

— Nie szkodzi, panie sędzio. Nie spie- 
szy mi się. Obiad mam dopiero o trzeciej. 
Ale rozchodzi się o to, że nie dosłyszałem. 
Kto jest oskarżony? 

— Pan! f 

— ja?!. A przez kogo? 

i „Sędzia wskazał na przodownika po- 
cji. 

— Przez oskarżyciela publicznego. 

Łysawy jegomość przeniósł mętny 
wzrok na przodownika. W oczach jego ma- 
lowało się szczere zdziwienie. 

— Pan władza ma do mnie żal? za co? 
Mam wrażenie, że się w ogóle nie znamy! 


— Proszę być cicho! — oznajmił suro- 
wo sędzia i zaczął czytać dalej. — Mięt- 
czak jest oskarżony o to, że w dniu 13 wrze 
śnia, będąc w stanie nietrzeźwym zakłócił 
spokój publiczny... 


Łysawy 
uważnie, 

— Przepraszam, nie zrozumiałem! Kto 
zakłócił ? 

— Pan! i 

— Ja? Ja zakłóciłem spokój? To jakieś 
nieporozumienie! Cichy człowiek jestem! 
Mnie, panie sędzio, nigdy nie słychać... 

— A jednak hałasował pan 

— Ja?... Wykluczone. To pewnie u są- 
siąadów radio nastawili. 

— To miało miejsce na ulicy, a nie w 
domu! Wywołał pan zbiegowisko. 

Łysawy jegomość zmarszczył czoło. Wi- 
dać było, że się wysila, żeby sobie przy- 
pomnieć. 

— Ja wywołałem zbiegowisko?! Wy- 
kluczone! Nikogo nie wywoływałem! Lu- 
dzie się sami złecieli, bo koń upadł. A ja 
MONEIN 


ieboszczyk 


, Hazardowa gra w „dwadzieścia jeden“ 
ciągnęła się już długie godziny. 

Przed Beniaminem Mozesem  piętrzył 
się stos wygranych monet, a pozostali gra- 
cze śledzili go z nieukrywaną zawiścią. 

Mozes w milczeniu oceniał swe karty. 
Po czym wyciągnął rękę i rzekł: 


jegomość  przysłuchiwał się 


— Biorę. 
Wówczas nastąpiła rzecz nieoczekiwa- 
Mianowicie Mozes, nie zdążywszy | 


— 


— Dlaczegoś mu podpowiadał? 
spytał ojciec. 

„ — Bo dostał trudne zadanie i nie wie- 
dział co robić. Tak się pocił, tak się pocił, 
że nie mogłem patrzeć, 

Biedny Józio! Za swoje dobre serce 
slał godzinę w kącie. I czy to jest sprawie- 
dliwość? 

Ludzie dorośli podpowiadają sobie na 


stałem w oknie 
trzałem. 

~ — Nie w oknie pan był, lecz na ulicy. 
Żaden koń nie upadł, lecz pan tańczył na 
chodniku i wrzeszczał, 

„ — Kiedy to było? Bo sobie przypom- 
nieć nie mogę. 

— 18 września. 

— 18 września?... Wykluczone, panie 
sędzio! Przez cały wrzesień byłem u cioci 
w Kielcach. Ciocia może zaświadczyć. 

— Protokół jest spisany u nas. Zatrzy- 
mano pana i sprowadzono do komisariatu. 
|  — Mnie?! Jak żyję w komisariacie nie 
byłem. 

— Sędzia poruszył się niecierpliwie. 

— Czy pan się nazywa Miętczak? 

— A jakże, panie sędzio! 

— Antoni? 

— Co to, to nie! Michał mi na imię. 

„ — Więc po co do licha pan się zgło- 
sł? Oskarżony jest Antoni! 

Łysawy jegomość westchnął żałośnie. 

— Antoni, to mój brat, panie sędzio. 

Całą noc gazował i zalał się na trupa. 


— A dlaczego pan przyszedł zamiast 
brata? 


— Bo ja byłem trzeźwiejszy. 


na drugim piętrze į pa 


Szofer: — Tym razem jestem przynai- 
mniej spokojny o rzeczy złożone na dachu, 
bo właściciel! sam tam siedzi. 


-cudotwórca 


Z'Ń$TA Z ZA GROBU, 


wziąć karty, jęknął „umieram“, spadł z 


krzesla na podłogę i zastygł. 


Gracze podbiegli do zmarłego. 

—Dziwna rzecz — mrukajł pochyło- 
ny nad zwłokami Jakub Konarski, — Dziw 
na rzecz dlaczego błogosławionej pamięci 
Mozes powiedział „biorę“, Trzyma w rę 
ku dziewiętnaście. I nie bał się ryzyko- 
wać? 

— Hm, co pan chce? Widocznie nie- 
boszczyk Mozes miał w tym jakieś wyra- 
chowanie. 

— Co znaczy wyrachówanie? Ślepy traf 
lmożna wyrachować? On mógł wiedzieć, 
że akurat pójdzie dwójka? Bym rie przy- 


q puszczał, że tragicznie zmarły Mozes... 


— Dlaczego właściwie byś pan nie 
|przypuszczał? Zgasły w kwiecie wieku 
¿Mozes nie miał bynajmniej tak bardzo nad 
zwyczajnej opinii, Mówiono o nim to, tam- 
to, OWO... 

— Znaczy się, żeśmy grali po prostu z 
łobuzem? Z cudotwórcą? Szkoda, że przed 
tym o tym nie wiedziałem. Powiedziałbym 
parę słówek powiększającemu grono anioł 
ków Mozesowi! 

W tym momencie pan Konarski otrzy- 


każdym kroku. A małych, biednych Sztu- | mał polężnego kopniaka, po czym głos 


baków stawia się za to do kąta. 


Ten sam nauczyciel, który ukarał Jó- 
zia, ma chyba żonę. I żona nieraz mu pew 
no podpowiada co ma robić i co ma mó- 
wić. „Powiedz, że nie masz pieniędzy”, 
„Powiedz, że byłeś chory“ itd. 

I za to podpowiadanie pan profesor nie 
stawia żony do kąta. 

Więc czego się czepia Józia? 

Albo jeżeli nauczyciel Józia jest kawa- 
lerem. Na pewno zdarzają mu się sytua- 
cje, że zostaje sam na sam z onieśmieloną 
niewiastą. Czyż nie podpowiada jej wtedy, 
co ma robić? 

I nikt go za to nie karze, 
stawia do kąta. 

Co tu dużo gadać! Największym ludziom 
na świecie podpowiada się, kiedy nie wie- 
dzą co robić. Każdy władca, każdy monar- 
cha ma swoich podpowiadaczy. 


— 


nikt nie 


zmarłego Mozesa obwieścił: 


— Aa, łobuzy! Dranie, podlece ordy- 
narne, psia krów! Takie rzeczy mówi się 0 
nieboszczyku? 

Atoli nie umarłem jeszcze, tylko chwi- 
lowo mi się zrobiło niedobrze. I dlatego, za 
miast sam wyzionąć, was wszystkicn za- 
raz na tamten świat zacznę wysyłać. 

Z tymi słówy pan Mozes zerwał się z 
podłogi, chwycił krzesło į począł nim okła- 
dać nieszczęsnych plotkarzy. 

Przerażliwe krzyki i odgłos łamanych 
mebli zwabiły sąsiadów, którzy wspólny- 
mi siłami obezwładnili rozjuszonego pana 
Mozesa. 

Nie na tym jednak koniec awantury. 
Bowiem pokrzywdzony pan Konarski skie- 
rował sprawę do sądu, który skazał krew- 
kiego umarlaka na tydzień aresztu z za- 
wieszeniem. 


Kupiony znaczek F.,O.Mi. 


twerzy miliony notrzebne na budowę — 


olskich ekrętów wojennych! 
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SPORT. 


Juíro wieczorem kapitan Kaluża 
ustali skład reprezentacyjnej drużyny 


Piłkarze norwescy na mecz z Polską 
w dniu 23 bm. na stadionie Wojska Pol- 
skiego przyjadą do Warszawy dopiero w 
przeddzień meczu t, į. w sobotę wieczorem 
pociągiem berlińskim i zamieszkają w no- 
telu Europejskim. 

Na sędziego meczu, jak wiadomo, PZPN. 
. proponował pp. Petersa Xifando lub Herz- 
ką. Norwegowie ze swej strony zapropo- 
nowali Belga Langenusa, notabene jednego 
z najlepszych sędziów piłkarskich, lub Wę- 
gra Herzka, PZPN. zwróci się prawdopo- 
dobnie do Langenusa. 

Skład drużyny norweskiej, nie jest je- 
szcze ustalony, grają Oni jednak zwykle w 
tym samym Składzie, co stanowi ich wielki 
plus, gdyż gracze znają się wzajemnie i są 
żgrani. 

Prawdopodobny skład Norwegôw jest 
następujący: Nordby, Holmsen, Johannes- 
sen, Molmberg, Ericksen , Henrichsen, Ar- 
nesen, Kvammen, Bryhildsen, Amdersen, 
Drustadt. 

Z graczy tych grali przeciwko Połsce na 
Olimpiadzie: bek Holmsen, pomocnik Holm 
berg, łącznik Kvammen i lewoskrzydłowy 
Brustadt, najlepszy gracz norweski, strze- 
lający bramki na każdym prawie meczu re- 
prezentacji. 


Ie zdefrawdował skarbnik (.0..L.0.7 


Skład drużyny polskiej ustalony ma być 
w niedzielę wieczorem. Kapitan związkowy 
PZPN. p. Kałuża przyjedzie w niedzielę do 
Warszawy i obecny będzie na meczu ligo- 
wym Polonia — Warta, po czym po sko- 
munikowaniu się z innymi miastami, gdzie 
odbywają się mecze ligowe, zamianuje re- 
prezenńtantów na mecz z Norwegią. 


POCIĄG POPUŁARNY. 


Łódzki Okręgowy Związek Piłki Nożnej 
wspólnie z Robotniczym Towarzystwem 
Turystycznym organizuje w dniu 23 paź- 
dziernika pociąg popularny do Warszawy 
na zawody piłkarskie Norwegia — Polska. 
~. Według rozkładu jazdy odjazd ze sta- 
cji Łódź Fabr. o godz. 6.37. Odjazd ze 
stacji Warszawa o godz. 19.50. 

Koszta przejazdu łącznie z biletem 
wejścia na mecz wynoszą: miejsca stojące 
zł. 7.75, miejsca siedzące przed tryb. zł. 
9.50; trybuna górna zł. 10—; trybuna 
dolna zł. 12-—. 

Bliższych informaeji oraz zapisy chę- 
inych przyjmują Łódzki Okręgowy Zwią- 
zek Piłki Nożnej, ul. Narutowicza 30 oraz 
Robotnicze Towarzystwo Turystyczne ul. 
Południowa 28. 


Kryzys w warszawskim Związku LekkKoatletycznym 


O nadużyciach w Warsz. Okręgowym | ków z prośbą o pożyczkę, której nie otrrzy 
Związku Lekkoatletycznym tak oto pisze | mano. 


prasa stołeczna. 


Sprawą zainteresował się też zarząd 


Defraudacja popełniona przez skarbni- | PZLA. Gdy inż. Znajdowski zapytał repre 
ka Warsz. Okr, Związku Lekkoatletyczne | zentantów WOZLA, kto protegował kan- 
go Eugeniusza Pleszczyńskiego, odbiła się | dydaturę Pleszczyńskiego do zarządu, nikt 
głośnym echem w świecie sportowym. Za | nie był w stanie udzielić odpowiedzi. 


interesował się tym PUWF, który według 


Inż. Znajdowski w bardzo ostrej for- 


krążących wiadomości ma zażądać od Pol| mie wyraził się o gospódarce w WOZLA 
skiego Zw. L. A. rozwiązania zarządu W.|i oświadczył, że nie można liczyć na po- 
O. Z. L. A. i mianowania komisarza dla | moc PZLA, a niedobór finansowy powinni 
przeprowadzenia sanacji w warszawskiej | pokryć solidarnie wszyscy członkowie za- 


lekkiej atletyce, 
Jest nawet wpatrzona na stanowisko ko 


rządu WOZLA. 
Dziś nad tą smutną sprawą obrado- 


misarza kandydatura p.-Sośnickiegor który | wać będzie zarząd WOZLA, 


przed rokiem ¡był prezesem WOZLA, 
Dotychczas Pleszczyński nie został je= 
szcze aresztowany, Po ujawnieniu defrau 
dacji zameldował się on u p. o. prezesa 
WOZLA p. inż. Ołdaka i twierdził, że po 
życzył ze związkowych, pieniędzy 6500 
złotych przyjacielowi, który sumy tej nie 


„ECHO* 


Piłkarze Polonii Karwińskiej w Łodzi. 


Przyjazd na zaproszenie K, P. Zjednoczone 


| Jak się dowiadujemy, piłkarze Klubu 
Sportowego „Polonia“ w Karwinie na Ślą 
sku Zaolzańskim przyjadą do Łodzi w 
dniu 30 października br. na zaproszenie 
KP Zjednoczone i rozegrają zawody z dru 
żyną tego klubu. 

Pertraktacje z Polonią karwińską KP 
Zjednoczone rozpoczął dość dawno. Przed 
kilku dniami bawił za Olzą jeden członek 
zarządu „klubu p. Henryk Egierski, które- 
mu udało się sprawę przyjazdu rodaków 


zza Olzy ułatwić pomyślnie. Wraz z dru- 
żyną piłkarzy Polonii przyjedzie do Łodzi 
cała wycieczka członków w ludowych stro 
jach polskich, noszonych za Olzą. Nie jest 
wykluczone że oprócz piłkarzy przyjedzie 
równięż żeńska drużyna hazeny, 

Wizyta sportowców z Karwiny będzie 
ila Łodzi wydarzeniem nie tylko sporto- 
wym, ale w pierwszym rzędzie serdeczną 
manifestacją na rzecz naszych rodaków, 
wyswobodzonych spod zaboru czeskiego. 


O pierwszeństwo wśród najsilniejszych 
walczą jutro zapaśnicy z całej Polski. 


Wpłynęły pod adresem ŁOZA pozostałe 
zgłoszenia imienne do mistrzostw zapaśni- 
czych Polski w stylu wolno - ar *rykań- 
skim w Łodzi. Warszawa zgłosiła 14-tu na- 
stępujących reprezentantów: w wadze ko- 

uciej: Rokita i Fedorowicz, w piórkowej: 
Jere i Neubauer, w lekkiej: Świętosław- 
ski i Ślązak, w półśredniej: Szajewski i Su- 
chy, w średniej: Rejniak i Samol, w półcięż 
kiej: Kozerski i Sikora i w ciężkiej: Izczyk 
i Hofman. Warszawianie przyjadą do Łodzi 
w niedzielę o godzinie 8,44 rano. 

Dla zwycięzców w poszczególnych kon 
kurencjach wpływają dalsze cenne nagro- 
dy. Prócz nagród ufundowanych  uprzed- 
nio przez płk. Kurka i rejenta Rżewskiego, 
dalsze nągrody ofiarowali: p. 'vojewoda Jó- 
zewski, dyr. J. Wolczyński. 

Prócz zawodników zjadą się licznie do 
Łodzi sędziowie wyznaczeni przez PZA: 


POSIEDZENIE RADY 
i konferencja obozowa T.K.K F.K, 


W dniu 29 bm. w Warszawie odbędzie 
się posiedzenie Rady T-wa Kultury Fizycz- 
nej Kobiet. Porządek dzienny obrad prze- 
widuje: sprawozdanie z prac letnich Zarzą- 
du Głównego, program prac na okres zi- 
mowy, program prac oddziałów lokalnych 
na okres zimowy. 

Nazajutrz, 30 bm., również w Warsza- 
wie, odbędzie się konferencja obozowa 
T-wa. Porządek dzienny przewiduje m. in.: 
a) omówienie tegorocznej akcji obozowej, 
b) sprawozdania z przebiegu poszczegól- 
nych obozów, c)! omówienie tegorocznej 
gospodarki finansowej na obozach, wysu- 
nięcie dezyderatów na przyszłość w zakre- 
sie obozów letnich, wreszcie — omówie- 
nie programu obozów zimowych, 


Nie będzie meczu Węgry-Rumunia 
PROJEKT POPARTY PRZEZ PRASĘ, EH 


W dniach 15 i 16 bm. w Bukareszcie od- 


zwrócił. Twierdził on dalej, że nie przy- |byĆ się miały dwa międzypaństwowe me- 
właszczył tak wielkiej sumy gdyż część na | Ze piłkarskie pomiędzy drużynami A i B 


leżności już 
zgubił. 


spłacił, 


ale pokwitowanie | Rumunii i Węgier. 


W ostatniej chwili oba spotkania zosta- 


Natychmiast po ujawnieniu afery zo- |ły przez Węgrów odwołane. W motywacji 


stał Pleszczyński wydalony z pracy. Był 
on urzędnikiem w jednym z poważnych 
banków warszawskich. 

Teraz dopiero okazało się, jak fatalnie 
była prowadzona: kontrola 
WOZLA. Nie posiadano własnego konta 


finansowa w| Polska — Węgry o puchar 


POLSKA — WĘGRY 1:1 


Pierwszy dzień meczu tenisowego pań 
królowej 
Marii jugosłowiańskiej przyniósł następu- 


czekowego i Pleszczyński otworzył rachu | jące wyniki: 


nek w PKO na własne nazwisko. Tam ulo 


Szekel — Koermeczu pokonała Volk- 


kował cały majątek związku. Nie będąc | mer — Jacobsen 6:2, 6:4. 


kontrolowany przez nikogo, czerpał z tych 


Jadwiga Jędrzejowska zwyciężyła Wę 


funduszów na własne potrzeby. Członko- | gierkę Paksy 6:2, 6:1. 


wie związku zauważyli, że zaczął on żyć 


Po pierwszym dniu stan meczu brzmi 


ponad stan. Tłumaczył swoim kolegom, że | 1:1. 


otrzymał dużą gratyfikację z banku. 


W chwili obecnej zarząd WOZLA niej U DZIKICH PIŁKARZY. 


obliczył jeszcze faktycznej sumy defrauda 
cji. W dniach najbliższych ma te oblicze- 


FINSTER — RZEMIEŚLNIK 
W niedzielę dnia 16 października o go 


nią przeprowadzić przysięgły buchalter.| dzinie 15-ej na boisku ,Sokoła” przy ulicy 
Suma przywłaszczonych pieniędzy według | Tylnej odbędą się zawody w piłce nożnej 


prowłzorycznych obliczeń sięga 4000 zło- 
tych. 


Zarząd WOZLA jest w bardzo kry- 


między drużynami „Finster“ — „Rzemie- 
sinik“. 
Do zawodów tych obie drużyny przy- 


tycznej sytuacji finansowej i nie może na | gotowały się bardzo starannie i wystąpią 


wet opędzić wydatków bieżących. 
W związku z tą sytuacją prezydium 


w swych najsilniejszych składach. 
Ciekawe te zawody zostaną poprzedzo 


WOZLA złóżyło wizytę w Związku Związ! ne o godz. 13-ej przedmeczem rezerw. 


Ostatnie starty piłkarzy I lekkoatletów 


Program imprez sporiowych w Łodzi. 


Dziś i jutro odbędą się w Łodzi następu- 
jące imprezy sportowe: 

Sobota; 

Boks: W sali Geyera przy ul. Piotrkow- 
skiej 295 o godz. 16.30, mecz o mistrzostwo 
klasy B: Geyer il — Sokół. 

Piłka nożna: Dalsze rczgrywki o mistrzo- 
stwo juniorów. 


Niedziela: 1 
Piłka nożna: Na boisku ŁKS-u o godzi- 


nie 14,30 mecz ligowy: ŁKS, — Warszawiani d 
na boisku 

WKS, o godz. 11-ej WKS. — SKS; na boisku| d 
KE w Pabianicach o godz. 1l-ej PTC. —| godz 


ka. Zawcdy o mistrzostwo kl.A: 


Burza; na boisku Sokoła w Pabianicach o 
godz. 15- Sokół (Pabianice) — ŁTSG.; 
na boisku Miejskim w Zgierzu o godz. 15-ej 
Sokół (Zgierz) — Wima, Zawody o mistrzo 
stwo kiasy B: na boisku UT o godz. 15-ej 
Hakoah — Sokół (Aleksandrów); na boisku 
Widzewa o godz. Il-ej Widzew — B. Koch 
ba; na boisku TUR o godz. 15-ej TUR — 
Boruta; na boleku Sokoła o godz. ti-ej S- 
kół — Makabi. Pozatem w Łodzi i na pro- 


wincji odbędą się dalsze zawody o mistrzo- 
stwo klasy C, 

Zapasy: W Sali Polskiej YMCA przy wli- 
cy Traugutta 3-a od godz. 10-ej rano i od 
godz. 16-ej mistrzostwa zapaśnicze Polski w 
stylu wolnoramerykańskim. 

„Boks: W sali Geyera przy ul. Piotrkow- 
skiej 295 o godz. 12-ej mecz o mistrzostwo 
klasy A: Geyer — Hakoah. W sali Kina Miej 
skiego w Pabianicach o godz. 11.30 mecz © 
mistrzostwo klasy A: Krusche Ender — Zje- 
noczone, 

Lekkoatletyka: Na stadionie K. P. Zje- 
noczone przy ul. Kilińskiego (róg Emilii) 0 
. 9-ej „Dzień sztafet“ o mistrzostwo 
okręgu dla kobiet, meżczyzn i juniorów, 

Kolarstwo: Zakończenie sezonu ŁOZK.; 
na torze w Helenowie o godz. 14-ćj zawody 
o mistrzostwo województwa raz wręczenie 
karabinu maszynwego Armii. 

Tenis stcłowy: W lokalu Hakoahu przy 
ul. Piotrkowskiej 61 o godz. 9-ej w I-ym i 
o godz. 1Q-ej w Il-im terminie walne zebra- 
nie Łódzkiego Okręgowego Związku Tenisa 
Stołowego, 


stwierdzono, że z powodu wydarzeń mię- 
dzynarodowych Węgry nie mogą wysta- 
wić swoich najlepszycn składów. 

Po otrzymaniu powyższej wiadomości 
Rumuński Zw. Piłki Nożnej powziął pro- 
jekt zorganizowania meczu Polska — Ru- 
munia jeszcze w b. sezonie. 

Projekt ten popiera sportowa prasa Ru- 
munii. 


%-LEGIE KOŁA I 
Zwiazku Rezerwistów 


W dniu Ore syj Zarząd Koła I. Związ 
ku Rezerwistów w Łodzi organizuje uroczy- 
stą akademię, która odbędzie się dzisiaj o gor- 
dzinie J9.30 w lokalu Gospody Federacji 
P, Z. O. O. w Ładzi przy ulicy Sienkiewi- 
cza Nr. 26 z okazji X-lecia Koła 1. Związku 
Rezerwistów. i 


Program uroczystości: 
TU — wykona orkiestra Kct- 
R. Zagajenie — prezesa Koła |. M. 


Marsz 
ła V Z. 
Maołwiejskiego por. s. S$. 


ze Śląska przyjadą sędziowie pp.: Gałusz- 
ka (główny sędzia mistrzostw), Kuczar- 
czyk, Dworok, Krysmalski Wł., Gburski, z 
Warszawy pp.: Ziółkowski, Szubański, 
Szczeblewski, Ostrowski A. i Ostrowski S., 
Zbrożek i Świętosławski St. Z łódzkich sę- 
dziów zostali desygnowani pp.: Tumme, 
Mrożewski, Borkowski i Kupla. 

Mistrzostwa, jak już podawaliśmy, roze- 
grane zostaną w sali polskiej YMCA przy 
ul. Traugutta 3, przy czym początek mi- 
strzostw został wyznaczony na godz. 10-14 
rano; od godz. 14-ej do 16-ej nastąpi przer- 
wa obiadowa, po czym walki będą konty- 
nuowane. Zakończenie mistrzostw, połączo 
ne z rożdaniem nagród, nastąpi przypusz- 
czalnie o godz. 9-ej wiecz. 

W roku ubiegłym odbyły się mistrzo- 
stwa nieoficjalne na obozie letnim zapaśni- 
ków. Tytuły mistrzów zdobyli wówczas: 
Kuchta, Sawka, Świętosławski, Hinc, Kry- 
smalski, Jakubowski i Kozerski. Wymienie- 
ni zawodnicy walczyć będą również jutro. 
Przędsprzedaż biletów w firmie E. Stibbe, 
Piotrkowska 130. 


Milion czeka... 


Za kilka dni rozpoczyna się ciągnienie I-ej 
klasy 48 Loterii a z nim nowy okres w życiu 
każdego gracza, Nowy łańcuch pragnień, go- 
rących westchnień, napiętych nerwów i spotę- 
gowanych emocyj. 

Nie wszystkim jednak udzieli się to zdener- 
wowanie w równym stopniu. Np, gracze szczę- 
śliwej i popularnej już kolektury St, Bujalski 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 161 i Rzgowska 113 
spokojnie oczekiwać będą wyników każdego 
ciągnienia. Bo wierzą, że szczęście, które nie 
opuszcza kolektury St. Bujalskiego i im tak- 
że udzielić się może, (Wr.) 


Opsaz Aurosusów 
ŁWEKD ao PIOTRKOWA i SULEJOWA 


Z dworca przy ut Wółczańskiej 232/4 odchodzą 
o godz. 6.10, 7.30, 8.30, 9.30, 11.00, 13.00, 15.00, 
16.30, 18.00, 19.00, 20.00 i 21.00. 
Dogodne połączenia do Krakowa i Katowic. 


KOMUNIKAT Z, O. R, 


Zarząd Grodzki Federacji PZOO zarządził 
w niedzielę dnia 16,10 38 r, na godz. 10-tą 
zbiórkę wszystkich członków Związków Sfede- 
rowanych w Domu Pomniku przy ul, Strzelec- 
kiej nr, 2. 

W związku z powyższym Zarząd Koła Łódz 
kiego Z. O. R. wzywa wszystkich swych człon 
ków do stawiennictwa na zbiórkę w dniu 16,10 
1938 r, na godzinę 10 rano w lokalu Z. O, R. 
ul. Moniuszki nr, 1 skąd nastąpi wymarsz do 
Sali Filharmonii, gdzie wygłoszą  przemówie- 
nia: wicemarszałek Sejmu płk. Bogusław Mie- 
dziński, prezes Wojewódzkiej Federacji dr Fi- 
chna, Zygmunt Maciejowski, 

Stawiennictwo na zbiórkę obowiązkowe. 
Członkowie zgłaszający się bezpośrednio do Sa 
li Filharmonii pojedyńczo wpuszczani nie będą. 


NOCNE DYŻURY APTEK. 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 


S. Kona i S-ka, Pla: Kościelny 8, A. Charemzy, 
Pomorska 12, W. Wagnera, i S-ka, Piotrkowska 67, 


Hymn Narodowy | J. Zajączkiewicza į S-ki, Żeromskiego 37, Z. Gor. 


— wykona orkiestra Koła V. Z. R. Oddanie | czyckiego, Przejazd 59, M. Epsztajna, Piotrkowska 
Hołdu „Wodzom Narodu“. Ślubowanie no-| 225, Z. Szymańskiego, Przędaziniana 75. 


woprzyjętych członków. Wręczenie, dyplo- 
mów. Wiązanka -— w wykonaniu orkiestry 
Koła V. Z. R. Dekiamacje i śpiew. Zakończe 
nie — orkiestra wykona „Pierwszą Brygar 
dẹ“, Po zakończeniu uroczystości — tańce. 


„BACZNOŚĆ LEGIONISTKI. 

W związku z zarządzeniem Federacji wzy- 
wa się wszystkie członkinie o przybycie w 
dniu 16 bm. do lokalu Związku uł, Sienkie- 
wicza 26. (godz. 9.45), 


KOMUNIKAT ZW. KAN. I ŻELIG. 

. Zarząd Okręgowy Związku Kaniowczy+ 
ków i Żeligowczyków w Łodzi, zarządza w 
niedzielę dnia 16 października br. o z. 10 
zbiórkę wszystkich członków przed lokalem 
Federacji Dom-Pomnik Marszałka Józefa Pił 
sudskiego przy ul. Strzeleckiej 2. 

„Z miejsca zbiórki nastąpi wymarsz na 
Wielkie Zgromadzenie do sali Filharmonii, 
gdzie przemówienie wygłoszą: b. wicemar- 
szałek Miedziński Bogusław płk., prezes Fe- 
deracji Wojewódzkiej dr, Bolesław Fichna, 
Zygmunt Majewski. 

Na salę wpuszczone zastaną jedynie zes- 
poły poszczególnych organizacyj w szyku 
zwartym. 


Telcieny 

Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
Pogotowie Miejskie 102-90 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8 
Ubezpieczalnia Społeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 _ x 


g% 
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NIEDOŚ 


ORYGINALNE TYLKO 


BEZGRANICZNIE 
. ELASTYCZNE 


PATENT FRANC. NR. 700.508WREŻ 
PATENT AMER. NR.1059.704 


Jutro na obiad: 


Czernina z łazankami, kaczka nadzie- 
wana jabłkami, omlet z konfiturami. 


WINSZUJEMY 


Jutro: Martynianowi 
Wschód słońca 6.02 
Zachód słońca 16.41 
Długość dnia 10.39 
Ubyło dnia 5.34 
Tydzień 42 


sztuka K. 
wadzka““ z udziałem: Gosławskiej, Piuciń- 
skiej, Życzkowskiej, 
Mrozińskiego, Urbańskiego, Winawera j re- 
(żyserą sztuki Br. Dąbrowskiego. 


mj) 


O UÓ 

: AL 
Wyrobu 

FIRMY POLSKIEJ I CHRZEŚCIJAŃSKIEJ 


© 
Zycie ekonomiczne 


BAWEŁNA. 
Notowania z dnia 14 października. 
NOWY JORK: loco 8.55, październik —, listos 
pad 8.30, grudzień 8.27, styczeń 8.20, luty 8.19, ma- 
rzec 8.19, kwiecień 8.13, maj 8.07, czerwiec 8.01, 
lipiec 7.96, sierpień 7.91, wrzesień 7.86 


LIVERPOOL: loco 5.24, październik 4.92, lie 


stopad 4.91, grudzień 4.89, styczeń 4.89, luty 4.89, 
marzec 4.89, kwiecień 4.87, maj 4.86, czerwiec 4.84%, 
lipiec 4.84, sierpień 4.81, wrzesień 4.78, paździer= 
nik 4.75 

Egipska (Sakell.): leco 8.30 

BREMA: loco 10.24, grudzień 9.67, styczeń 9.80, 
marzec 9.81, maj 9.82, lipiec 9.84 


Walutg, dewizy i akcje 


SPOKOJNE USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW | 


PAŃSTWOWYCH. 
Rozmiary obrotów papierami państwowymi były 
średnie, a kursy nie wykazały większych odchyleń. 
Z grupy premiówek Dolarówka była tańsza o 
35 groszy, 3-proc, Poż. Inwestycyjna o 25 groszy, 
2 emisja tejże obiegała po cenie ustalonej, zaś se- 
rie l emisji podniosły się o 25 groszy, 2 emisji na- 
tomiast utrzymały się ma niezmienionym poziomie, 
Listy į obligacje banków państwowych również 
nie wykazały odchyleń kursowych. 


PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE — COKOL.' 
WIEK SŁABSZE. 

W dziale listów zastawnych panował nastrój spo 
kojny, przedmiotem transakcyj kwalifikujących się 
do notowań oficjalnych było pięć gatunków papie- 
rów. Kursy kształtowały się na ogół zniżźkowo. 

W grupie stołecznej wyjątek stanowiły dawne 
5.proc. m. Warszawy, które zwyżkowały o 0.75 proc. 
5-proc. m. Warszawy 1933 r. kształtowały się słabiej 
o 0.50 proc., a 4 i pół proc. Ziemskie w Warszawie 
o 0.12 procent. 


PAPIERY PROCENTOWE, 

Poż, Inwestycyjna l emisji 83.50, 1 emisji serie , 
93.00, 2 emisji 84.50, 2 emisji serie 94.50, Dolarowa 
3 serii 42.50, Konsolidacyjna 1936 r. 66.75, Państwo» 

wa Pożyczka Wewnętrzna 1937 r. 65.88, Kol. 


OR 
L, Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 
8% L. Z. Państwowege Banku Rolnego 94.00 


1% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 2—7 em. 83.23 
8% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 1 emisji 94.00 
1% Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. 2—3 em. 83.23 
8% Obl, Kom. Banku Gesp. Kraj. 1 emisji 94.00 
5%% L. Z. Banku Gesp. Krajow. 1 emisji 81.00 
5%4% L. Z. Banku Gesp. Krajow. 2—7 em. 81.00 
534% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 1 emisji 81.00 


5% % Obl. Kom. B. Gesp. Kr. 2—3 i 3N em. 81.06 © 


5%% Obi. Kom, Banku Gosp. Kraj. 4 em. 31.00 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wartość kwa 
ponu 74.59, Ziemskie w Warszawie 5 serii 64.50, 
m. Warszawy dawne 78.75, 1933 r. 74,00, m. Lublina 
1933 r. 61.00, m. Lodzi 1933 r. 65.50 


SŁABSZE USPOSOBIENIE DLA AKCYJ. -9> 

Kursy papierów dywidendowych kształtowały się 
cokolwiek słabiej, rozmiary obrotów były średnie. 

Akcje Banku Polskiego nabywano po cenie nie- 
zmienionej. š 

Bank Polski 126.00, Cukier 38.25, Węgiel 35.63, 
Lilpop 88.00, Modrzejów 20.50, Żyrardów 60.50 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 15.10. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo a towarowej za 100 kg, za towar standare 
towy lub średniej jakości, parytet wagon Warsza» 
wa, w handlu hurtowym przy dostawie bieżącej: 

Pszenica czerwona szklista 22.25 — 22,75, jeduo= 
lita 21.00 — 21.50, zbierana 20.50 — 21.00, żyto I st. 
14,75 — 15.25, mąka pszenna gat. I wyc. 30-proe, 
39.50 — 42.50, 50-proc. 36.00 — 39.00, mąka żytnia 
gat, I 50-proc. 25,25 — 26.00, 65-prac, 23.30 — 24.2». 
mąka razowa 95-proe, 19.00 — 19.50 

POZNAŃ, 15. 10. — Urzędowa 
zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica 19.00 — 91.50, żyto 
1350 — 14.00, mąka pszenna gat I wyc. 30-proc. 
37.00 — 39.00, 50-proc. 34.25 — 36.75, mąka żytnia 
gat. I 30.proe. 24.75 — 26.00, 65-proc. 22.50 — 24.00 


ceduła 


Ce mas po pracy rozweseli? 


CASINO: — Przygody Tomka Sawyera. 

CORSO. — Za cudze winy. 

EUROPA. — Złotowłosa. 4 

GRAND KINO: — I. Śląsk Zaolzański 

wraca do Macierzy; II. Paweł i Gaweł. 

JAR. — Przygoda w górach. Na ekranie 
Magnolia. 

METRO: — Pasażerka na gapę. 

MIMOZA: — Pensjonarka. 

OŚWIATOWY. — I. Uśmiech i łzy Wie 
dnia. II. Mały gentleman. 

PALACE: — Córka znachora. 

PRZEDWIOŚNIE: — Więzień królew- 

ski. 

RIALTO — Paryżanka. 

RAKIET. — Ósma żona Sinobrodego. 

SŁOŃCE. — I. Uśmiech i łzy Wiednia. 
II. Mały gentleman. 

STYLOWY: — Piętnastolatka. 

TON: — Gasparone. 

ZACHĘTA: — Znachor. 


TEATR POLSKI, Cegielniana 27. 


„ Dziś w sobotę i niedzielę o godz. 8.3u 
wiecz, bawić będzie publiczność świetna 
rewelacja komediowa „W perfumerii“ M. 
Laszlo w reżyserii dyr, H. Morycińskiego a 
w wybornym wykonaniu: « Dywińskiej, E. 
Dąbrowskiego, Kondrata, Malinowskiego, 
Wronckiego i innych. 

„W sobotę o godz. 4-ej po poł. dla mło» 
dzieży szkolnej, oraz w niedzielę o godz. 4 
po poł. wspaniała komedia  heroiczna E. 
Rostanda „Cyrano de Bergerac“ 


f TEATR POPULARNY., 
, Dziś w sobotę o godz. 8.15 wiecz. a w 
niedzielę o godz. 4.30 i 8.15 wiecz. głęboka 
H. Rostworowskiego _„Przepro- 


Arnoldta, Plucińskiego, 


A 


M -T E-My_2 


giełdy 


ei 
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Str. 6. 


Kobieta musi umieć stworzyć miły dom 
bez względu na to, czy dysponuje dużyin 
mieszkaniem, czy też mieszka na „nieblów- 
ce“, Ażeby jednak dom był miły, trzeba 
w pierwszym rzędzie umieć w nim gospo- 
darzyć, chociażby w bardzo nawet skrom- 
nych warunkach. Poniższe pytania ułat- 
wią każdej pani domu stwierdzenie, czy 
istotnie jest dobrą gospodynią. Za każda 
odpowiedź „tak“ należy postawić jeden 
punkt, na każde „nie“ — zero. 

Jeżeli suma wyniesie 20, jest Pani idea 
łem, ale wątpić należy, czy takie chadza- 
ja po świecie. Jeśli otrzymamy 15, to... 
owszem, nadaje się Pani na dobrą żonę. 
Gdy jednak wypadnie poniżej 10, to śle- 
my serdeczne współczucie dla Pani do- 
mowników. 

A zatem przystępujemy do „rachunku 
sumienia”: 


Karp wagi 40 ke 
wyłowiony został z jeziora, 


Niezwykły połów udał się rybakom ha- 
nowerskim. W jednym z jezior, położonych 
w północnej prowincji, złowiono karpia 
który ważył 40 kg. Niezwykły okaz 
wzbudził sensację nie tylko wśród rybaków 
i ludności wsi, ale stał się przedmiotem za 
interesowań ichtiologów, którzy zajęli się 
badaniem warunków rozwoju ryb w jezio- 
tach hanowerskich. Na jeziorze Stenhund, 
gdzie złowiono olbrzyma = karpia, komisja 
ichtiologów prowadzi od tygodnia studia, 
które będą ogłoszone drukiem. Między- 
narodowe koła ichtiologów żywo interesują 
się tą nową zapowiedzianą pracą uczonych 
icntiologów niemieckich. 


na torze koło Londynu, 


1. Czy Pani posiada dokładny spis 
przedmiotów należących do gospodar- 
stwa? 

2. Czy Pani codziennie zapisuje wy- 


datki do specjalnej książki? 

3. Czy bez rumieńca wstydu mogłaby 
Pani każdemu pokazać wnętrze swoich 
szaf? 

4. Czy bielizna i pończochy, które Pa- 
ni lub jej mąż zamierzają na siebie nało- 
żyć są na pewno bez dziurek? 

5. Czy w mieszkaniu pani można bez 
obawy przesunąć palcem po każdym me- 
blu, nie znajdując kurzu? 

6. Czy mąż Pani ma zawsze starannie 
zaprasowane spodnie į przyszyte wszystkie 
guziki przy garderobie? 

7. Czy Pani ma zawsze w pogotowiu 
pot zebne rodzaje nici i bawełny do cero- 
wania, zapasowe świece na wypadek 
zepsucia się elektryczności, młotek i gwoź- 
dzie? 

8. Czy Pani odkaża wszelkie rury od- 
pływowe swego mieszkania (zlew w kuch- 
ni, wygódkę itp.) co 2 tygodnie, lejąc do 
nich wrzącą wodę z sodą ewent. płyny od- 
każające? 

9. Czy Pani zna na pamięć ceny naj- 
potrzebniejszych artykułów spożywczych? 

10. Czy Pani ma zwyczaj wstawać 9 


7 listopada 


„ECHO 


— 


wczesnej godzinie, natychmiast się umyć . 
i uczesać a dopiero po tym zabierać się | 
do codziennej pracy domowej? 
11. Czy Pani umie chociaż skromnie go- 
tować? | 
12. Czy załatwiając sprawunki nie po-; 


zwoli Pani „wlepić* sobie kiepskiego to-, 


waru? 

13. Czy Pani umie mieszkanie ozdobić 
kwiatami na codzień, a nie tylko dla go- 
ści? 

14, Czy Pani 
wszystkie resztki? 

15. Czy Pani umie tanim kosztem przy- 
jąć kilkoro zaproszonych gości? 

16. Czy Pani umie przyjąć niespodzie- 
wanego gościa? 

17. Czy Pani potrafi bez 
przedstawić sobie dwie nieznane 
i zagaić rozmowę? 

18. Czy Pani może powstrzymać się od 
grymasu, jeżeli gość stłucze niechcąco wa- 
zon lub itp.? 

19. Czy Pani umie trochę szyć? 


uczy się zużytkować 


zakłopotania 
osoby 


20. Czy Pani stara się zawsze uśmie- 
chać i dłużej niż 5 minut nie chodzi z 
„kwaśną miną“? 

Pytań takich mogłoby być znacznie 


więcej, ale nie chcemy naszych miłych 
Czytelniczek niepotrzebnie przerażać. 


o godz. 9-ej 


obserwujmy tarczę księżyca. 


Całkowite zaćmienie księżyca, jakie 
będziemy mogli obserwować w nocy z 7 
na 8 listopada nie jest zbyt częstym zjawis- 


POŃIĄO NIESZCZĘŚLIWEGO WYPADKU 


udało się słynnemu angielskiemu automobiliście Dobsonowi 
uzyskać pierwsze miejsce w wyścigu. 


kiem Rozpocznie się ono o godz. 21 mi- 
nut 40. Cała tarcza księżyca znajdzie się w 
cieniu o godz. 22 min. 45. Rąbek księżyca 
zacznie się wyłaniać o godz. O min. 7, zaś 
koniec zaćmienia nastąpi o godz. 1 min. 11. 
W czasie zaćmienia księżyca nie staje się 
zupełnie niewidoczny, lecz jaśnieje słabym, 
czerwonawym blaskiem. Ów czerwonawy 
blask swój zawdzięcza księżyc w czasie 
zaćmienia promieniom słonecznym, k*óre 
przechodząc przez atmosferę ziemską ule- 
gają załamaniu. Atmosfera działa tu podo- 
bnie jak brzeg soczewki, której środek jest 
nieprzezroczysty (słanowi go wszakże nie 
przezroczysta ziemia). Promienie słonecz- 
ne przenikające przez atmosferę ziemską 
zostają mianowicie przez nią skierowane 
ku księżycowi. Ponieważ zaś atmosfera 
przepuszcza najłatwiej promienie czerwone 
a inne pochłania, przeto słaby blask, któ- 
rym świeci księżyc w czasie zaćmienia ma 
kolor czerwonawy. 


PODSŁUCHANE 


ZIÓŁECZKO. 
— Mamusiu pan nauczyciel pytał mnie 
dzisiaj, czy mam braci. 

— To ładnie z jego strony, że się tobą 
tak interesuje. I co mu odpowiedziałeś? 
— Że jestem jedynakiem. 

— IĮ co pan nauczyciel na to? 
—  Westchnął i powiedział: 
Bogu! 


Dzięki 


FR 87 


Gratulujemy, lub współczujemy...|rabskie powstanie w Palestynie 


(zy Pani codziennie zapisuje wydatki? 


Em 20 pytań czeka na odpowiedź. m 


Arabscy powstańcy zaostrzyli walkę z żydami w Palestynie. Na zdjęciu wysadzony 
w powietrze most koło Jerycha. 


ZŁY SMAK MASŁA. 


Wszystkiemu winne bakterie, 


Smak drożdżowy lub sfermentowany 
spowodowany jest pewnymi gatunkami 
drożdży. Smak ten mogą wywołać lasecz- 
niki. Drożdżowy smak ma często w sobie 
element goryczy. 


Smak oborowy powodowany jest przez 
działanie bakterii kałowycn (bac. coli). 
Jest to wada b. rozpowszechniona, nadaje 
masłu oprócz nieprzyjemnego zapachu cza 
sem smak również wstrętny. 


Smak i zapach stęchły powstaje na sku- 
tek zakażenia masła drożdżami oraz pleś- 
niami. Na maśle o tym zapachu i smaku 
występują z biegiem czasu  szaro-zielone 
plamy lub też kropki rdzawo-czerwone, są 
to kolnie pleśni i drożdży. 


Smak mydłany spowodowany jest pew- 
nym gatunkiem bakterii, które wytwarzają 
alkalie, Po pewnym czasie smak mydłany 
przechodzi w jełki. Smak mydlany-powstać 
może również na skutek niedokładnego wy 
płukania masielnicy, rur i zbiorników po 
sodzie, Częściej tę wadę spotykamy w tych 
młeczarniach, w których masielnicę myje 
się sodą a nie wapnem. 

Smak jełki występuje w maśle stosun- 
kowo prędko, jeżeli zakażone jest ono bak 
teriami fluoryzującymi. Również niektóre 
gatunki drożdży, pleśni i bakterii, mające 
zdolność rozszczepiania tłuszczu, powodu- 
ją zjełczenie masła. Zaznaczyć należy, że 
każde masło z biegiem czasu ulega zjeł- 
czeniu. 


zm=ZE = 


lie potyka) aspiryny „na ucho | 


Można nabawić się 


Aspiryna jest jednym z najbardziej roz- 
powszecinionych środków lekarskich i sto 
sowana jest przez laików przeciw wszel- 
kim możliwym dolegliwościom. Bardzo czę 
sto stosuje laik aspirynę również i tam, 
gdzie nie ma ona żadnego działania leczni- 
czego. 


W niektórych przypadkach jest nato- 
miast aspiryna lekiem pożytecznym, np. w 
przypadku przeziębienia, bólów reumatycz 
nych, t. zw. „postrzału“ etc. 

W każdym przypadku zażycia aspiryny 
należy pamiętać o tym, że środek ten nie 
jest obojętny dla błony śluzowej żołądka i 
dlatego powinien być 

zawsze zażyty na pełny żołądek, 
a zatem po jedzeniu, i że nigdy nie wolno 


kataru żolądiea EM 


zażyć aspiryny ,na sttcho'* popijając ją wo- 
dą, lecz zawsze należy ją przed (!) zaży- 
ciem rozpuścić w pół szklance wody i w 
ten sposób, dobrze wymieszawszy, wypić. 
Pamiętajmy zatem, że aspiryna nie jest 
lekarstwem przeciw wszelkim chorobom. 
W niektórych natomiast przypadkach jest 
to lek pożyteczny, należy go jednak wów- 
czas zażywać na pełny żołądek, zatem po 
jedzeniu i zawsze tylko po uprzednim róz- 
puszczeniu w pół szklance wody. 


BUDUJMY SZKOŁY! 


Ł 


pro 


Powieść 


ADAM CZEKALSKI 


roka 


+ MU | 


—— z, 


n_e 
*edaktor naczelny: Franciszek Probst 


Zatrzymali się w dość gęstych zaroślach, postani- 
wiając sobie odpocząć tu dwa dni. Jerzy, zapalony my- 
śliwy, zaledwie odetchnął po długiej i męczącej podróży, 
wziął strzelbę i parun kanaków i poszedł na zwiady, ma- 
jąc nadzieję upolować cokolwiek. Kanakowie pousładali 
się w cieniu krzaków i bagażów i leżeli milczący i apa- 
tyczni. Ich wrodzona Żywość, ruchliwość i radosność, 
dawno już ustąpiły miejsca bierności i apatii. 

Siedząc w otworze namiotu na polowym 
Ruszczyc patrzył w zadumie daleko przed siebie, w stro- 
nę, z której przyszli aż tu, paląc papierosa. Armanda le- 
żała w namiocie z rękami podłożonymi pod głowę ı zda- 
wała się drzemać, Cały obóz był zmęczony i senny, a tl 
słońce w dodatku sypało na nich wprost jakby rozpalone 
iskry ognia. Dokoła była cisza zarnego dnia podzwrotni- 
kowego, nieprzerywana najsłabszym choćby tylko szelę- 
stem liści krzaków. 


stołeczk 1, 


| naraz ciszę tę przerwało ledwie dosłyszalne, dale- 
kie puknięcie — strzał. Ruszczyc drgnął. Do czego Jerzy 
mógł strzelać, gdy wokoło nie było tu najmniejszego 
śladu czegokolwiek żywego? Równocześnie usiadła na 
łóżku Armanda, potem wzięła stołeczek i usiadła na nim 
tuż przy Tadeuszu. 

— Czy mi się zdawało tylko, czy też naprawdę padł 


| gdzieś daleko strzał? — spytała w pewnej chwili swym 
melodyjnym głosem. 
—. Tak, strzelano — odrzekł Ruszczyc. — To .pe- 
| | | | | wno pan Macpherson. Jestem ogromnie ciekawy, do cze- 
go on mógł strzelać — tutaj? 
E EN CZA — Może spotkał jaką zwierzynę? 


— Nie masz jej tu ani śladu. 


NN 
Odbitą w drukarni Jana Stypułkowskiego, 


— Tu nie, ale może tam dalej, w tych chaszczach? 
| znowu powtórne puknięcie, bardzo jakby dalekie. 
— Słyszy pan? 

Ruszczyc skinął głową. 

— To ciekawe. 

Nagle Tadek zerwał się tak gwałtownie na nogi, aż 
Armanda krzyknęła. Wysubtelniony słuch Ruszczyca 
ułowił odgłos tragicznego bębna, huczącego gdzieś bar- 
dzo jesżcze daleko. Armanda nic nie rozumiała, bo do 
jej uszu odgłos ten nie mógł jeszcze dojść; ale Ruszczyc 
słyszał go doskonale, słyszał go bardzo dobrze. Odgło- 
su tego tragicznego bębna, gdy go się raz w życiu sły- 
szy, nie można zapomnieć do końca życia. I teraz dosko- 
nale słyszał, jak jego odgłos, jakby wychodzący tym ra- 
zem spod ziemi, biegł ku niemu. 

—Hu, hu, huu!.. Hu, hu, huut. 

Miarowo, jednostajnie i groźnie, jakby to maszyna 
najbardziej precyzyjna wybijała z zegarową ścisłością te 
uderzenia. 

— (o się panu stało? — spytała wylękłym głosem 
Armanda. 

— Nic, nic — odrzekł Ruszczyc, 
króxów przed namłot. 

— Lakas! Lakas!.. 
w stronę kanaków. 

Malajowie zaczęli dźwigać się 
chętnie. 

— Prędzej tam! Czy nie słyszycie świętego bębna? 
Czy chcecie doczekać się, aż wam Dajakowie pourzynaję 
głowy, jak baranom? 

— Ja ich tu zaraz rozruszam — rzekła naraz Armań= 


występując parę 


zawołał następnie Ruszczyc 


ospale i jakby nie- 


w Łodzi, Żwirki ? 


da i poprawiwszy na sobie pas z rewolwerem, wzięła 
w rękę kij bambusowy, zmierzając do grupy kanaków. 
— Hallo! — zawołała już z daleka! 
liście, psy, że było lakas? 
I nuż okładać leżących na ziemi Malajów bambusem 
gdzie popadło. Pozrywali się wszyscy w jednej chwili. 


Czy nie słysze- 


— Naumo, chodź tu do mnie! — wezwał 
przewodnika kanaków. Malaj zbliżył się, 
miejsce, na którym przypadkowo spoczął 
mandy. 

— Słuchać, panie. 

— Natychmiast zbudować zarębę i ustawić 
bagaż. 


Ruszczyc 
rozcierając 
bambus Ar- 


w kole 


Armanda dosłyszała rozkaz Ruszczyca i zajęła się 
przypilnowaniem, aby został on należycie wykonany, 
grożąc co chwila opornym wzniesionym do góry bambu- 
sem. 

Święty bęben huczał gdzieś w jakimś. tajemniczym 
miejscu z jednakową metodycznością, ale ani się nie od- 
dałał, ani nie zbliżał. Pochłonięty całkowicie tymi po- 
hukiwaniami, Ruszczyc wie miał czasu zastanawiać się 
nad innymi okolicznościami, teraz jednak przyszła mu 
naraz do głowy myśl, dlaczego Małajowie, tak zwykle 
potulni i posłuszni, tym razem okazali się opieszałymi 
i bierność swoją zamanifestowali w tak jawnej formie? 
Ale nie miał czasu dobrze rozważyć tej sprawy, bo naraz 
w zaroślach ukazał się Jerzy, idący pośpiesznie na czele 
kanaków. Dawał towarzyszowi jakieś znaki, ale że ich 
Ruszczyc zozumieć nie mógł, więc czekał aż się zbliży 
i objaśni go o wszystkim dokładnie. 


Wydawca: Jan Stypułkowski. 
Za redakcję odpowiada Roman Furmański 
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Wytrwajmy w of 


M GD ZWA DO $POŁ:CZEŃSTWA, 


$. Odezwa do 
połeczeństwa, uchwalona na 3-im zebra- 
iu ogólnopolskiego obywatelskiego komi 
tetu pomocy zimowej bezrobotnym, na 
Zamki królewskim w Warszawie w dniu 
14 bm. 

Obywatele. 

* Społeczeństwo polskie chlubnie spełniło 
obowiązek względem bezrobotnych ubie- 
głej zimy. 

Pomoc zimowa objęła ponad 330 tysię 
cy bezrobotnych żywicieli rodzin oraz 800 
tysięcy dzieci. 

Osiągnięto w gotówce i naturaliach po 
nad 41 milionów złotych. Wielka była o- 
fiarność społeczeństwa. 

Pomoc zimową pogłębia swą akcję: 
równowartość zapracowanych świadczeń 
wyniosła ponad 11 milionów złotych wo- 
bec 5 milionów złotych w okresie poprze- 
dnim. p 

WydatkiśWa pomoc dla dzieci wynio- 
sły 7 milionów 250 tysięcy złotych wobec 
4 milionów 600 tysięcy w okresie po- 
przednim. 

Stało się zadość sprawiedliwości spo- 
łecznej i miłości bliźniego. Znowu zbliża 
się okres zimowy. ) 

Pomimo wielkich wysiłków i pomyśl- 
nego. rozwoju gospodarczego rynek pracy 
jeszcze nie może wchłonąć całego przyro- 
stu ludności i napływu poszukujących pra 
cy ze wsi, Staje tedy przed nami obowią- 


Łódź, Piotrkowska 16 65 


tel. 101-01 i 266-50 


Wycieczki autokarowe 
z Maiowic , 


ma SLASK 
ŁAGLZANSKAA 


w dniach 9, 16, 23 i 30/X 
Wycieczki au 'obusowe 


z Katowic do Porąbki 


w dniach 9, 16,23 i 30/X 
Wyciacnej OBR Inima 
do Rumuniji 
w dniach 23 — 28/X 
Cena zł. 25.— 


Z) 


„arności! 


| 
zek dalszego dopomagania państwu w wal 
ce z bezrobociem i pomocy dla dzieci, | 

Wszystkie organizacje zawodowe, bran 
żowe i społeczne zgłosiły, jak i w ubie- 
głych latach, akces do popularnej już i za; 
służonej akcji pomocy zimowej i wespół z 
wyłonionym ogólnopolskim komitetem u- 
stałą normy świadczeń, 

Obywatele, pamiętajmy, że raz zadekla 
rowana dobrowolnie ofiara staje się obo- 
wiązkiem, od którego nikt uchylić się nie 
może, 

Zasada bęzwzględnej powszechności 
świadczeń, nighosłągniętej jeszcze całkowi 
cie, jest tu ększym ś$ukcesem moral- 
nym i społeczh Wymaga jej również 
sprawiedliwość wobec tej części obywate- 
li, którzy Zawsze są czuli na potrzeby pań 
stwa i społeczeństwa. 

Powszechność świadczeń staje się na- 
szym pierwszym hasłem. 

Planowe dostarczanie pracy i opieka; 
nad dziećmi i młodzieżą jest drugim na- 
szym hasłem, 

Jak jednolita postawa narodu stała się 
współczynnikiem tego zwycięstwa — ta 
solidarność i powszechna ofiarność w od- 
niesieniu do bezrobotnych i młodego pw 
kolenia stanie się współczynnikiem zwy- 
cięstwa zasady sprawiedliwości 
nej. 

Radość tego zwycięstwa będzie tym pe 
niejsza, im mniej ludzi w Polsce będzie 
cierpieć głód i im więcej uzyska pracę. 

Drobna ofiara, lecz powszechna, zbu- 
duje wielkie rzeczy i wyrówna niezawinio 
ną krzywdę obywateli pozbawionych 
chwilowo pracy. 

Obywatele, wytrwajmy w ofiarności 
tak chlubnie zapisanej w dziele waiki z 
bezrobociem i nie skąpmy grosza na po- 
moc dla bezrobotnych i dzieci. 


społecz- 


Nałsłodsze jabiko w Polsce 


wyhodowane w Kruszwicy. 


Jak donosi Związek Obrony Przemysłu 
Polskiego, w Kruszwicy nad Gopłem wy- 
hodowano odmianę jabika zimowego bę- 
dącego z pewnością najstódszym w Polsce. 
Sok jego posiada aż 12 proc. cukrów przy 
zawartości kwasów tylko 4.7 proc. 

Nowa odmiana jest jedną z przeszło 
stu siewek otrzymanych w szkółkach po- 
wiątow ych z wysiewu tzw. jabłoni rajskiej. 
= Jabłko „Kruszwickie” wyhodowano w 
plantacjach p. Makowskiego, właściciela 
wytwórni win owocowych i miodów zna- 
nych nie tylko dobrze na rynku krajowym 
ale i eksportowanych do Ameryki. 
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leśny pamor najdiednioszym. 
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Największa wygrana I klasy 


główna wygrana 
Kd 4 
milion 
oraz wiele innych wygranych 


możesz wygrać, kupując los 


w KOLEKTURZE TEODORA 


KURZWEGA 


Łódź, PIOTRKOWSKA 162, 
róg Głównej 


Ciągnienie 19 października br. 


Centralny Komitet Niesienia Pomocy 
Najbiedniejszym A.K. „Caritas“ crganizuje 
w dniach od 14 do 23 października r.b. pod 
wysokim protektoratem J, E. Ks. Biskupa 
Ordynariusza Wł. Jasińskiego „Tydzień 
Miłosierdzia”. W związku z akcją Tygod- 
nia Miłosierdzia w dniach 15, 16 i 22 paź- 
dziernika r.b. odbędą się w Łodzi zbiórki pu 


Gra i charakter 


W grze w loterię przejawiają się często 
właściwości charakteru grającego, Metody gry 
są najrozmaitsze. Są gracze, którzy dotrzymu- 
ją wierności obranemu raz numerowi losu, wie 
rząc, że wytrwałość osiągnie wreszcie zwycię- 
stwo, Inni znów ulegają losowi, pragnęliby od- 
gadnąć jego zrządzenia i kaprysy i przysto- 
sować się do nich, Ci są w grze zmienni i ner- 
wowi, porzucają szybko jeden numer dla inne- 
go, nie czekają na to, aby los zaakceptował 
wybór, nie próbują zaciążyć na jego rozstrzyg 
nięciu swoją wytrwałością i uporem, ale wy- 
chodzą mu na spotkanie, pragną zgadnąć, co 
uczyni. 


Są gracze, którzy mają sympatje do pew- 
nych liczb, którzy przypatrują się numerowi 
losów, jak gdyby istotom, dopatrują się w nich 
indywidualnych właściwości, których wypły- 
wćm jest wygrana, Ci zastanawiają się nad 
wyborem numerów, szukają takiego, który im 
najbardziej odpowiada, 


Inni natomiast zdają się w zupełności na 
zrządzenie losu, zachowują się wobec niego 
biernie, wybierają los pierwszy z brzegu, idą 
za wskazówką koła, ze strzałką, albo wyciąga- 
ją na oślep, wierząc, że nie należy samemu in- 
terweniować, gdyż, ich zdaniem, los jest naj- 
bardziej kompetentny w wyborze losu. 

Wreszcie mogą być inni, którzy studiują ta- 
belę wygranych i próbują z tej lektury wysnuć 
jakąś regułę, prawo, usiłują zapoznać się z 
przyzwyczajeniami i kaprysami losu, dopatru- 
jąc się w nich cech istoty żywej, mającej swo- 
je upodobania i ulegającej pewnym ewolu- 
cjom. 


Oczywiście, każdy sposób może być dobry, 
bo o wyniku rozstrzyga przecież przypadek, 
To jedno tylko jest pewne wśród tylu rzeczy 
niepewnych, że kto chce wygrać, musi grać, a 
więc — niezwłocznie nabyć los Loterii Klaso- 
wej.. 


Dwaj Polacy Patek i (zapek 


założyli pierwszą fabrykę zegarków w Szwajcaria 


W zakresie nauk technicznych nasza 
literatura fachowa wykazuje bardzo poważ 
ne braki, których usunięcie wymagać bę- 


bliczne w lokalach zamkniętych, w dniu zaś | dzie jeszcze długich lat. 


16 października „dzień znaczka” na ulicach 
miastą. 

Centrziny Komitet na terenie m. Łodzi 
prowadzi kuchnie dla młodzieży szkół śred- 
nich i zawodowych przy ul. Kilińskiego nr. 
84, sekcję handlu domokrążnego dla bczro- 
botnych rodzin, ułatwiając im w ten sposób 
zarobkowanie. „Caritas“ pośredniczy w od- 
nalezieniu pracy bezrobotnym, sekcja odzie 
żowa dostarcza ubrań i bielizny, sekcja 
opałowa — węgla i drzewa. 


Niezależnie od pomocy materialnej „Ca- 
titas“ służy najbiedniejszym wskazaniami, 
roztaczając opiekę moralną nad bezdomny- 
mi i najbiedniejszymi. 

W roku sprawozdawczym „Caritas“ 
wraz z 16 oddziałami parafialnymi wydał 
na akcję charytatywną na terenie naszego 
miasta zł. 123,790,30 gr. 


Przyjdźmy z pomocą najbiedniejszym 
w okresie „Tygodnia Miłosierdzia”! Zapi- 
sujmy się na członków Stowarzyszenia „Ca 
ritas“ przy ul. Gdańskiej nr. 111, tel. 220-14 
oraz we wszystkich parafiach łódzkich. Nie- 
śmy pomoc najbiedniejszym składając ofia- 
ry w dniach kwesty publicznej oraz w re- 
dakcjach pism. 


NAJCIEKAWSZA 
ROZMOWA 


z moim fryzjerem kończy się radą: 
Niech Pan używa mydło do golenia 
PIXIN. 


Za treść ogloszeń 
redakcja mie odpowiada 


Dr HENRYKOWSKI 
Spoojalista chorób wentryganych, skórnych 
1 soksnalmych. 
ul Traasuńia 9 "uu" 
przyjmuje od 8.11 rano, od 6-9 wies 
w niedzielę i święta od 9.12.30 pe poł. 


GUSTAW KOH 
Spscjalieta 


ukuszer ginekolog diatermia 


owróci 


p 
ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03 


przyjmuje od 8—10 1 od 4—% w. 


—— 


= Dr Med. 
dA. KLACZKOW 
cełeżnietw « | cioroby xosiae: 
4 POWRÓCIŁA 
PIOTRKOWSKA. 99, tel. 213-66. 


przyjm, eodz. ed 10 — 12 i od 5 — f> nol 


Dr W. BALICKA 
Sienkiewicza 52 %:\ tel. 194-03 


wrotu 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 


Przyjmuje kobiety 1 dziecj od godz. ç=7 30 wiec% 
Á kaa 


| Dr itoa, 
M TAUBENHAUS 
AKUSZER-GINEKOLOG 
przyśmnie od 8—9 r. 1 4—8 w 
Zgierska 11. Telefoi; 246-09, 
Dr ŁUCJA MAKOWER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 
leczenie wrzodów (kobiety i dzieci) 


6-20 Sierpmia t, telef. 232-34 
przyjmuje od 8 — Ili od 5 — 8, 


KLARA MERGOLIS 


gabinet fizykalnego leczenia 


IGNACY MARGOLIS 


okulista 
przeprowadził, się 1a 
Al, Kościuszki 52, I piętro, tel. 165-17 


INSTYTUT  RACJONALNEJ KOSMETYKI 


„P ANI” 


Marii Rokociúskiej 
NAWEODI A m.2, 


usuwahie zmarszczek, Maseczki odmładzające, 
Pielęgnacja włosów i t.p, 


aaa LeLŁŁLś r r r r r r r c 


Dr med Henryk Zioemkowski 
Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 
6.geo Sierpnia 2, Telefen 118-33 


Przyjmuje od 9 — 12 I 3 — 9 wiecz, 
w niedzielę i święta od 9 — 12 w poł. 


H GUTSTADT 


Atuszer ; qginokolog 
powróci 
Zachodnia 66 tel. 129-52 


Przyjmuje od godziny 10—14 į 6—7 wieczorem 


Br Mod. 
$. RARTOR 
Spec. chorób skórnych i wenerycznych 
PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45, 
Przyjmuje od 8 —2 i od 6 — 9 wiecz. 
w niedzielę i święta od % — 2 po poł, 


Dr med EDWARD REICHER 


Specjalista chorób skórnych, wsnerycznych | sek. 
sr 


gons, 

201-93 
przyjmuje od 8.11 rano 1 od 5-8 wiecz Í 
w niedzielę 1 święta od 9,12 w poł 


Leczenie promieniami Bont 
POŁUDNIOWA 28, tel, 


ze stałemi 
łóżka xi 

i drogi oddo- 
chowa (astma) 


tel. 127-81 


przyjm. Dr. Rakowski. Przy lecznicy 
Gabinet ńoenigena do wszelkich brześwie- 
. czwania na miasta 


ag 
M. RUNDŚZTAJN 
akuszeria i choreby kobiece 
POMORSKA 7. Tel. 127-584 
Przyjmuje od g. 8—10 r. I od 4—8 w. 


PAULINA LEW i 


Specj chorôb kobiecych 1 akumeria 


$ródmiejsica 28 tel. 240-10 


przyjmuje od 12—2 1 od 4—9 wito 


Dr J]. NADEL 


AKUSZER-G!NEKOLOG 
al. Andrzeja 4. Telef. 228-92 
przyjmuje od 10 — 12 i od 4 — 8 wiecz. 


o 


r med NITECKI 


ahoroby skórne, wonoryczne i moczopłciewo! 


powrócił 
NAWRUT 32, front I piętro — Tel, 218-18 
przyjmuje od 8-930 r. od 65.208 w, 
w niedzielę i świętą od 9.12 w poł 


LECZNICA 
rych sa WSZY, ROS, gardio 


rych na 


Piotrkowska 67, 
9-2 Aly kryć w. 
ń 


IGNACY PIECHOWICZ 


spec. choroby. kobieca  akuszeria 
POWRÓCIŁ 


ul, Sródmiejska 20 tel. 107-79 


przyjmuje od godz, £—10 i 4—8 


Chor, kobiece i ciąży 


Dr BPRAPORT 


GDANSKA 93 tel. 178-37 
PRZYJMUJE OD 3 DO 8 WILCZ. 
w Leczniecy ZGIERSKA 24 
OD 10 DO 1 PO POŁ. 


Dr. Meń, © 


NIEWIAZSKI 


.speo. chor. wenorycznych, skórnych t wokowalnych, 


ANDRZEJA 5, telefon 159-40. 
przyjmuje od 8,11 rano od 6,9 wiecz 
w niedz, í święta od 9—1 p.p. 


Dr med TREPMAN 


specjalista chorób wanosyczmych, ztórnzych, 


moozopłiotovyecła 
ZAWADZKA 6, 


telefon 234-12 
Przyjmuje od 8—11 r. í oå 2—41 od 6—5 w, 


r. 
w miodziele | święta od 8—1 w południe. 


br med. MM GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne. 
POWRÓCIŁ 
ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 
Przyjmuje od 12 — 2 i 
w niedzielę i święta od 10— 12 w poł. 


> H HAMMER 


Akuszer-Ginckolog 
FPOWRCCIŁ 
Gdańska 11,(Róg 11 Listopada) 
telef. 128-39 


Przychodnia Wenerologiczna 


Uhor. wenerycznę, skórne i weksanalne, 
Specjalny gabinet kosmetyczny, 
Czynna od 9 r. do9. w. Panie przyjmuje lekarz kobieta 


PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 
PORADA 3 ZŁ. 


PIERWSZA 
Przychodnia Wenerologiczn a 
leczenie chor. 
ZAWADZKA 1, 12: 
do $ wiec 
oddzielna poecnokalnia, 
A w A 


Poradnia Wenereleg czna 


Pletrkowska 45, tel. 147-44 
Lećzn. chór. wenórycznych, skórnych í sokstalmych 
Kobiety 1 dzieci przyjmuje kobieta lekarz, 

Csynna od 9 rano do 9 wiecz, 


Porada 35 zł, 


od 7 — 8.30 wiecz. | 


Dlatego też z zadowoleniem bierze się 
do ręki książkę pt. „Zarys,nauki o zega- 
rze“, napisaną przez p. Bogdana Strojne- 
go a wydaną ostatnio w Poznaniu nakła- 
dem Zjednoczenia Samodzielnych Zegarmi- 
strzów, Złotników, Jubilerów. Rytowników 
i Brązowników. Książka ta bowiem wypeł 
nić ma poważną lukę w naszej literaturze, 
dotyczącej zagadnień zegarmistrzowskich. 

Książka składa się ze słowa wstępne- 
go, dwóch części omawiających historię 
zegara i najważniejsze zasady techniczne 
powstawania zegara, oraz literatury. 

W przedmowie, którą napisał p. St. 
Szulc, prezes Zjednoczenia, zapoznajemy 
się z dotychczasową polską literaturą z za 
kresu zegarmistrzostwa. Książka ma na ce 
lu, jak pisze prezes Szulc, „pobudzenie 
i zachęcenie do twórczości piśmienniczej 
wszystkich tych polskich  zegarmistrzów, 


którzy dzięki wieloletniemu  doświadcze- 
niu w zawodzie mogliby naszą literaturę 
fachową wzbogacić i uzupełnić swymi pra- 
cami“. 

Z pierwszej części książki, poświęconej 
historii zegara, dowiadujemy się ciekawej 


PRYWATNA PRZYCHODNIA 
WENEROLOGICZNA 
leczenie chorób weneryosaych 1 skórnych 
p>iotrkowsxa 161 


Od E a do å i od 06—9 wiecz, w niódziele i święta 
od godz. 9 do i popoł. 


Panie przyjmuje kobieta lekarz PORADA Ł s. 


jerzy SUDYA 


AKUSZER GINEKO 


Legjonów BA, tej. 115-27 


Przyjmuje od g. 8—10 rono i 4—8 wiedz. 


M.FELDMAN 


Akuszer - Ginekolog 
Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 
tel. 155-77. W lecznicy, Zgierska 24, od 3—6. 


PIECE - kuchnie przenośne kaflowo - szamoto- 
we, wszelkie roboty zduńskie wykonuje „Koż- 
minek” Główna 51. 


OMDUULACJA trwała komplet 5 zł z gwarancją, 
grube naturalne loczki i szerokie fale. „Józef”. 
Nawr’ 54-a, tel. 191-85. 


ZA GOTÓWKĘ i 


ZABOROWSKI Stanisław, zam. ul. Miedziana 
11, zgubił legitymację nr 893, wydaną przez 
Zarząd Miejski w Łodzi, Wydz. kanalizacji i 
wodociągów, n 


ADAM GODOS, ul. Kryzysowa 21, zgubił le- 
punh służbową nr 5649, wyd. przez Dyr, 


POTYRALSKA zgubiła kwit bagażowy nr 
6989, wyd. przez Dworzec Północny Autobuso- 
wy. 


BACZNOŚĆ RYBACY! 
Ostatni konkurs łowienia ryb za nagrodą, Nie 
dziela, o godz. 6-ej rano wpuszczone będą świe 
że ryby, ul. Pabianicka 88. 


PRZYBŁAKAŁ się wyżeł brązowy w białe la- 
ty. Do odebrania za zwrotem kosztów ul. Pogo 
nowskiego 85, dozorca, 


BACZNOŚĆ WĘDKARZE! 
Zakończenie sezonu, świeżo wpuszczone karpie 
pocz, w niedzielę o 6-ej rano, cena 3 zł, Sielan- 
ka, Pabianicka 59. 


wiadomości, że pierwsze fabryk zegarków 
w Szwajcarii założyli Polacy Patek i Cza- 
pek w Genewie. Fabryka ich koło r. 1845 
podzieliła się na dwie odrębne firmy, a 
Czapek napisał pierwszą polską książkę z 
tego zakresu pt. „Kilka słów o zegarmi- 
strzostwie dla użytku publiczności i zegar- 
mistrzów*,, 

Część druga książki poświęcona jest 
sprawom technicznym i fachowym zegar- 
mistrzostwa. Dzięki ilustracjom i jasnemu 
wykładowi „Zarys nauki o zegarze“ odda 
niewątpliwie poważne usługi zegarmistrzo- 
stwu i będzie stanowić jeden z pierwszych 
podręczników do nauki w tworzącym się 
w Poznaniu gimnazjum zegarmistrzowskim: 


ES ES TZ PTO E E NLEEYCHNZĄ PA 
Do 
Angliji 
Francji 
Niemiec 
Łotwy 
Szwecji - 
INDYWIDUALNE 
"WYJAZDY 
Załatwia 


Wagons - Lits/ Cook | 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-77. 


f 
| 


0 wykończenie kościoła 
w Szełwowie na Wołymiu 
Z Horodowa donoszą: i 


W powiecie horochowskim utworzono 
nową parafię Granatów-Szelwów. 

Ludność miejscowa składająca się prze 
ważnie z osadników cywilnych i wojsko- 
wych rozpoczęła z własnych funduszów 
budowę kościoła w Szelwowie. Najbliższy 
kościół znajdował się dotychczas w odle- 
głości 18 km w Torczynie. 

Niestety wskutek wyczerpania się pie- 
niędzy, zebranych wśród mieszkańców o- 
sady, którzy są dość biedni — trzeba by- 
ło budowę przerwać. 

Niewielka pomoc materialna umożliwiła 
by wykończenie kościoła, a to wpłynęłoby 
bardzo dodatnio na podniesienie stanu m3 
ralnego tamtejszej ludności polskiej, 


ZEBRANIE ORGANIZACYJNE  EMERYTOWA. 
NYCH PRACOWNIKÓW SAMORZĄDOWYCH. 


Odbyło się zebranie organizacyjne emerytówa: 
nych pracowników samorządowych w lokalu Cechu 
Mararzy przy ul. Gdańskiej Nr. 19., pod przewodnie 
twem p. W. Adamskiego, który zakomunikował o- 
becnym, że statut p. n. Stowarzyszenie Emerytowa. 
nych Pracowników Samorządu Terytorialnego oraz 
Wdów i Sierot po nich w Łodzi, obejmujący zitsię- 
giem działalności teren całego Województwa Łódz: 
kiego, został zalegalizowany. 

Stowarzyszenie ma na celu: obronę interesów 
członków oraz niesienie pomocy kulturslnej į ma- 
teriulnej stowarzyszonym. Zebrani przyjęli z uzna. 
niem i podziękowaniem rezultat pracy i starań Ko- 
misji Organizacyjnej w osobach: pp. J. N. Waltratu 
sa, J. Tomczaka i $. Górnickiego | zgodnie z par. 
24 zatwierdzonego statutu powołali Zarząd Stowarzy 
szenia w osobach: pp. J. N, Waliratusa, 8. Górnic= 
kiego, W. Adamskiego, W. Fokcińskicgo, St Ra. 
dwańskiego i P. Rundo jako członków oraz pp. K. 
Lambrechta, St. Rychtera i J, Grabowską jako za 
stępców. 

Do Komisji Rewizyjnej wybrano: pp. J. Tom. 
czaku, B. Grajnerta, J. Kabatu, a na zastępców K. 
Tomaszewskiego i S. Zimę. 

Do sądu rożjemczego powołano: 

pp. R. Radwańskiczo, W. Plucińskiego, M. Korn 
golda, A. Harasza, ©. Berlinern, a na zastępców A. 
Michalakowę oraz B. Miniewicza. 

Siedzibą Stowarzyszenia znajduje się w lokala 
Cechu Murarzy prze ul. Gdańskiej Nr. 19 front I p. 
Dyżury członków Zarządu, wydawanie deklaracyj, 
legitymacyj, załatwianie wszelkich spraw Stowarzya 
szenia odbywa się we wtorki w godz. od 5-ej do 7-ej. 

WAS . 


Sii. 8. „E CHO" Nr. 287 


SWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 


Reprodnkujemy jeden Ze wzruszających momentów powitania Marszałka Śmigłego- 
Rydza przez ludność Śląska Zaolzańskiego. Dziecka polskie, polskiego Zaolzia wrę 
czą Naczelnemu Wodzowi kwiaty, 


Odsłonięte zabytki historycznej stolicy. 


i o t odleciał równocze śni i 
Podczas wyścigów amerykańskich kutrów się 0 w i hna ooy ai 


rybackich pierwsze miejsce zajął „The 


band Gloucester". Mary Pickford dobrze wyśląda 
Komu io się podoba ? 


Zdjęcie przedstawia rzut oka na zrekonstruowane i odsłonięte ostatnio przez Marszał- 


ka Śmigłego-Rydza, Obronne mury starej średniowiecznej Warszawy, Znana gelaria i ema. Pana RE pode z I akteni ny 


szła za mąż za 10 lat młodszego Charlesa Budy Rogersa, dzięki doskonałości amery- 
kańsSkiej kosmetyki ciągle jeszcze młodo wygląda... Na zdjęciu widzimy ją podczas 
odwiedzin u swego męża w Szpitalu, dokąd został ząwieziony po katastrofie samo- 

chodowej. 


sniadanie naczołgu 


Szkockie wesele. 


Najnowszy „krzyk“ damskiej mody w Sta- 
nach Zjednoczonych. 


Strajk tragarzy i pracowni:| 
ków ekspedycji kolejowej 
w Londynie. 


Pan Młody w spódniczce, po obu stronach szkoccy kobziarze. 


TENOR W ROLI NAUCZYCIELA PAPUG 


Na dworcach kolejowych Euston i St, Pan 

cras w Londynie wybuchł strajk 800 tra- 

garzy i pracowników ekspedycji kolejowe 

j, wskutek odmowy jednego z tragarzy przy 

Stąpienia do związku. Na zdjęciu góra pacz 

ek w ekspedycji z którą nie może uporać 
się urzędnik pozbawiony pomocy. 


ani INES ma. ; 


Trojaczki Mildret, Elena i Edyta Boyd, są tak podobne do siebie, że nawet krewni z 


trudem je rozróżniają. Są one córkami panamskiego posła w Stanach Zjednoczonych ; ' ke mi MMOAZU: Słynny tenor włoski Gigli w nowym filmie „Tobisu* pt. „Do ciebie należy me serce" 
którego żona jest Siostrzenicą Zmarłego prezydenta Wilsona, z: r i A 0,77 AMP. uczy papugi mo dnej melodij 


